
Opłata poestowa sinemu ~em CENA 15 Gr, 

Pionierzy pojechali 
Młodzież łódzka uroczyście żegnało 

pierwszych kandydatów DZIENNIK ~ ... ~:~~W„r.~~.~I~ 
O 

wyWodzą się z ludu pracuJące-1 ków, 16 właści~ieli wielk1~b 
do pracy w przemyśle w411lowym 

W dniu wczo,raj1szym sailę Ś'Wic't

Ucy Zairządu Dzielnlicowego ZMP 
Łódt-Sródmlcścd1e Lewa zapełn!i.Ia 

110 l>rizegi mŁodz:leź ze ">lkó'l i za
ldaidów praicy przybyła na uroC'liY 
r;1tcść pożeginanla I gru,py plonle· 
rów do przemyi9Ju wę,glowego. Na 
1Pożegnain.1u obeoni byli teł k•mdy 
łlacl lio pracy w prz.emyś1e meta· 
I owym. 

Dz!& w godzhn.aich raJDnyeh piJeirw 
sza grupa oehotłll!Jków do p>rrucy w 
przemyśle węgflowym e>JJd'kiła .na
gze WaoSto, by od Joitra za·cząć pra 
cę na nowych ista.niowd:StkatCh, (N) 

Dz'K.l 
go, sami są ludźmi pracy. Nasi fabryk oraz kupcow, 53 wyz-

~ bo ludowi pracującemu służyli, szych urzędników sanacyjnych, 0 

służą i służyć będą. 19 rejentów I adwokatów. Nato 
Przypatrzmy się im bliżej. 288 miast w sejmie tym nie zasta

spo~ród Jtandydatów na posłów dał ani jeden prawdziwy przed 
i zastępców pochoozi z klasy s•~awiciel klasy robotniczej, czy 

- rj>otniczej, przy czym 150 to pracującego chłopstwa. 
Rok VIII nr 249 (2565) Łódł, piątek 17 października .1952 r. robotnicy, któny na salę sej- A jak wygląda. skład osobO-

------------- mową przybędą wprost od wy parlameotu w kraju kapi-
swyeh warsztatów pracy. talłstycznym, który pretenduje 

Ja.kil pler~ do wyjertd:tają· 

illYch przemówiła wieeprzew. Zarzą 
du Wojewódzkiego ZMP o,b, Adam 
czyk mówiąc m. i.n. - „Orgai11i2a
ocJa wysyłaj\l-C was, wierzy, te nie 
l>rzynleS'lecle jej wstydu. Będ7'1e· 

lllle praicowali tak dobr7'e, jalk p.ra 
cowa.itśel1e dotyehezas a nawet le· 
!Piej, by wyróść na tatkfoh Ja'k 
Pstrow~kl, l\Irurkdewka 1 w!teau !iii• 

11.Ych, bohaterów w~1p6łzawoon;. 

etwa pracy w przeanyMe węglo· 
'\Vyimu. 

W pewneoj 'llhWimi na \!<alf roiz
brzmiewa sygnał he.ima.Ju fllotowe
r;o granego na fanfa,raeh, to na u
roczystość pożegnania przybywaJą 

harcerze woj, lódZ'k1ego, 
- W Imieniu ha,rceny - mówi 

llleze-n,n!c,a VI SZ'k<>ly w Pablallll· 
eaeb Urszula M,j,egaj - :l:y•ezę wam 
e1woq1ej pra-cy, pracujde talk l1yś 

l'ny mo.gH w p.rzys?Jlośc! brać z 
"Wrus przykJa.d. 
Burzą 01klrusków Wi·taJą zebrani 

'Ukazanie s!ę na mównl1cy Sewery 
Ila J0;57,czaika, mles7Jkańca gr. cte
lizędn, której mł<>d7lleż za pnykla 
deirn młodzieży z Zakładów Mecha 
lhlcznych 11111. strzelczyka zwróei· 
la się do ZG ZMP o sk1leiroiwanle 
111a najbardziej odpowf.ed'1Jialne od
elnkt p.racy w przemyśl.e węglo
'llrym I metalowym. 

- Będziemy się Sttarać - mówi 
IDb. JuS7JCYa.k, by n,f.e za.wle.ść zaufa 
lhla jaikie w nas pokla.daeli!. Bę
duemy J>'l"ae1>wać, bo wi•emy, te 
l>t'rucą swą W1)rowadzamy w czyn 
słowa ślubowania, złozo.nego t1>w, 
:Bierutowi na Zlode w WaMzawi1e, 
ie wzmacn!1amy slłę l mtiloepodJ1!· 

~ """"'1<ł Ludowej. 
- Ja, %anim >:głosd1em ..ię do Za 

nądu Powiatowego, długo się :n· 
11tainawlałem. Doszed'l·em jednalk 
do wnl0>S1ku, te moje nt•leJsee tam. 
gdzie pOltrzebuJ1! nais w te'.! chwltll 
«>J.czyma, Wzywal!ll mloodzleił wo.,1. 
łódllklego, by po•szla w n·llJS~e 
śla.dy, Nl,eoeh n.te za.brailmte a.nJ J.e·d 
ll<"go 'llt"Z«>do•W•nlrka praicy, który by 
nie odpowłed7llał na rupeł Za.nądu 
Głównego - powled7Jlat Czemw 
l>oonagafa ze ZduńSkl1>j Woli. 

z 

. . . 
prom1en1u1ąca Wielka siła idei 

historycznego z;azdu partii Lenina - Stalina 
scementuje jeszcze bardziej nasze szeregi 

we Froncie Narodowym , 
PRZEMOWIENIE 

BOLESŁAWA BIERUTA 
WARSZAWA. 16 bm. 

powrócił do Warszawy prze
wodniczący KC PZPR Pre
zydent Bolesław Bierut na 
czele delegacji Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot
niczej, która uczestniczyła 
w obradach XIX Zjaz
du Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego. 

Przewodniczącego KC PZPR, 
powracającego do stolicy na 
czele delegacji witali na lot
nisku warszawskim członko
wie Biura Politycznego KC 
PZPR, członkowie Komitetu 
Centralnego PZPR, przedsta
wiciele stronnictw po li tycz
nych, liczne delegacje organi
zacii partyjnych stołecznych 
zakładów pracy i delegacje 
młodzieży oraz wielotysięczne 
rzesze mieszkańców stolicy. 

Do wysiadającego z samolo
tu przewodniczącego KC PZPR 
zbliżają się dziesiątki delega
cji, które wręczają wiązan
ki czerwonych i biało-czerwo
nych kwiatów. 
Wśród nieustającej 

stacji zgromadzonych 
przewodniczący KC 
wstępuje na trybunę. 

manife
tłumów, 

PZPR 

Nastaje głęboka cisza, gdy 
padają pierwsze słowa prze
mówienia wielkiego wodza i 
nauczyciela narodu polskiego. 

Podccas przemówienia zry
wają się wielokrotnie go1„1ce 
owacje. 

wygłoszone ·w dniu 16 b.m. 
na lotnisku warszawskim 

Drodzy Przyjaciele i Towa
rzysze! 

Delegacja polska przekazała 
XIX Zjazdowi Komunistycz
nej Partii Związku Radzieckie
go gorące i najserdeczniejs,Ze 
pozdrowienia od polskich mas 
pracujących, przekazała naro
dom ZSRR, ich sławnej i bo
haterskiej partii i wielkiemu 
wodzowi, nauczycielowi, przy
jacielowi wszystkich narodów, 
walczących o pokój, wolność i 

- potężne hasło walki o po
kój między. narodami. 

Nie ma na świecie narodu, 
nie ma człowiek.a o czystych 
uczuciach i sumieniu nie tknię 
tym trucizną imperialistyczne
go zwyrodnienia, nie ma 
wśród uczciwych i przodują
cych ludzi nikogo, kto by nie 
rozumiał i nie odczuwał olbrzy 
miej wagi słów towarzysza 
Stalina, zawartych w jego o
statnim przemówieniu zjazdo

nowe życie - gorące uczucia Słowa te mobilizować 
przyjaźni, wdzięczności, soli- :~m. niezliczone, milionowe 
darności od narodu polskiego. r:as~ do jeszcze bardziej wy-

Delegacja polska przywozi tężonej, ofiarnej, nieugiętej 
nawzajem narodowi polskie- walki w potężnych, rosnących 
mu, masom pracującym i par- szeregach bojowników o pokój 
tii gorące, serdeczne pozdro- między na·rodami, do nieustra
wienia XIX Zjazdu, skierowa- szonej walki z podżegaczami 
ne do wszystkich bratnich na- wojennymi, do walki o wol
rodów, do wszystkich partii, ność, demokrację i nlepodle
walczących o pokój, o demo- głość narodów na całym świe
krację, o niepodległość i socja- cie. Słowa Józefa Stalina i 
!izm. Delegacja polska przy- obrady wielkiego, historyczne
wozi ze Zjazdu historyczne go Zjazdu przodującej partii 
słowa towarzysza Stalina, je- proletariatu międzynarodowe
go gorący i serdeczny apel do go - będą ożywiać, uzprajać 
bratnich partii, jego wielkie, ideologicznie, budzić otuchę i 
idące dziś poprzez cały świat, wiarę w słuszność wielkiej, 
pobudzające ludzkość, wszyst- niepokonanej, nieśmiertelnej 
ko co jest w niej najlepsze, sprawy wyzwolenia ludu pracu 
przodujące, żywe i szlachetne jącego, wiarę w jej niezawod-

ne zwycięstwo. 

PRZEMÓWIŁ STALIN Niepodobna w kilku krót
kich słowach omówić olbrzy
mie międzynarodowe znacze
nie XIX Zjazdu WKP(b), któ
ra odtąd będzie nosiła naŹwę 
Komunistycznej Partii Związ
ku Radzieckiego. Zjazd ten sta 
nowił wydarzenie polityczne 
najwyższej wagi, o skali świa
towej. 

N a XIX Zjeździe Ko- do ekspansji. Lenin 1 Stalin jącej siły obozu pokoju. Masy 
munistycznej Partii pogłębili tę naukę i snuli z pracujące całego "świata po
Związku Radzieckie- niej wnioski w praktyce. pierały i popierają Związek 

&"o przemówi' Stalin. Rewolucja Październikowa, Radziecki dlatego, źe Zwią· 
Przemówił nie tylko jako wraz z kajdanami wyz3•sku zek Radziecki wciela w życie 

wódz ZSRR, jako wódz 200- społecznego, rozbiła kajdany to wszystko, o co walczy od 
milionowego narodu radziec- carskiego więzienia narodów. stulecia marksdstowski ruch 
kiego. Przemówił jako wódz Pierwsze dekrety władzy rad robotniczy. 
ludu pracującego, jako wódz zwracały wolność narodom „Socjalizm jest utopią" -
ruchu robotniczego i ruchu ujarzmionym przez ca&"at, w mówiono kiedyś. Związek 
Pokoju całego świata. tej liczbie i Polsce. Radzie-iki udowodnił, że so· 

Znaczenie tego Zjazdu i 
sprawy, które były przedmio
tem jego obrad dają się stre
ścić w sposób następujący: 

. Jakie jest źródło głęboko Rewlłlucja Październikowa cjallzm nie jest utopią, udo- Zjazd dal ocenę walk, prac 
Internacjonalistycznej posta- zwyciężyła. pod hasłem za· wodnił, że państwo, rządzone wydarzeń za 13.letni, :lie-
wy Związku Radzieckiego? kończenia imperialistycznej prze~ !ud, moż~ osiągnąć po· zw kle doniosły w historii 
Jakie jest źródło zaufania, wojny. Przez cały czas swego tęgę 1 rozkwit niebvwały. Y • . . . 
miłości i nadziei, które kl'aJ· istnlen1"B Związek Ra.d~iecki Dlatego Istnienie Z~ązku Judzkosci okrs, Jaki upłynął od 

233 kandydatów na posłów i do panowania nad światem -
za.stępców pochodzi z chłop- w Stana.eh Zjednoczonych. Na 
siwa - przy czym 120 przyjeż- 435 posłów zasiadających w lz
dżać będzie na obrady sejmo- ble Reprezentantów - 230 to 
we wprost ze spółdzielni pro- radcy prawni wielkich mono
dukeyjnych, z PGR-ów, z poli, 50 - to wielcy przemy
POM:-ów, czy ze swych mało, słowcy i niemnie.j. zamożni 
lub średniorolnych gospo- kupcy, 11 - to bankierzy, 23 
da.rstw. - to posiadacze wielkich ma-

120 wreszcie kandydatów na jątków ziemskich. 
posłów i zastępców _ to przed Wielki kapitał, banki, trusty 
stawlciele inteligencji pracuJą i koncerny i majątki obszarm
ce:I. Jest wśród nich 19 znanych cze oto klucz, który otwiera 
naukowców, 30 wybitnych lite- drzwi do Izby Reprezentantow 
ratów 'i publicystów, 20 inży- USA, mającej reprezentować 
nlerów i techników, wspołbu- amerykański naród. W senacie 
downiczych naszego rozwijaJą- - to sa.mo. 
ceg0 się przemysłu, 17 przodu Toteż ich parlament, sam 
jących nauczycieli, g lekarzy, prowadzony na sznurku wiel
wyróżniających się swoją spo- kiego kapitału, prowadzi swój 
łeczbą postawą. naród ku nowej wojnie i no

Liczba zaś 74 kobiet - sa- wemu kryzysowi gospodarcze
myeh kandydatek na posłow mu. 
świadczy znów z kolei 0 tym, Nasz Sejm zaś - prawdziwe 
że kobiety biorą cora.z czyn- przedstawicielstwo narodu, re
niejszy udział nie tylko w go- alizująe swój t'rogram wybor 
spodarczym i SJ>{lłecznym, ale czy Frontu Narodowego toro
i politycznym życiu naszego wać będzie drogę lepszemu Ju-
kraju. tru naszej ojczyzny. 

Tacy są nasi ka.ndydacl na Dlatego w dniu 26 pażdzter-
posłów, nlka, w dniu wyborów, cały 

A dawniej, w Polsce rządzo naród odda swe głosy na kan
nej przez burżuazję i obszarn1- dydatów ludzi pracy miast 1 
ków? i wsi. Na. naszych kandycla

W taszystowskim sejmie tów. 
1935 roku naród „reprezento• (Mtr-Par). 

Wybory władz 

VII sesji Zgromadzenia . ONZ 
NOWY JORK. W DNIU 14 PA2DZIERNIKA ZGROMADZENIE 

OGÓLNE NARODÓW ZJEDNOCZ ONYCH DOKONAŁO WYBORU 
SWYCH WLADZ. 

J>r.zewodntlczącym Vll sesji Zgro 
ml>&enla Ogólnego wybrany ZOl&tał 
itantlydat amerykański, ministl!>r 
spraw zagrani~nych Kanady -
Pea·rson. 

Delega-cje Związku Radzlec'ldego, 
Republiiki Ukr.aińsk·ie,j, R~pul)llk.i 

BLałorruSkiej, Polski i Czech<J1Slowa 
cji głosowały przeciwko kandyda
turze Pea.rsona - za ka·ndyd.a1turą 
In·dil!. 

W skład koml:sji mandatowej 
weszlt przedstawiciele: Zwij\zku 
Radzieckiego, Sta·nów Zjednoczo
nych. Be.Jg!i, Burmy, Lfbanu, No
wej Zelandii, Panamy, Paragwaju 
i Szwecji. 

Na posiedzeniu popołudniowym 
dokona•no -wyb()lru 7 wiceprzewod
nic-zących VII sesji Ze;romadzenia 
oraz pr,zewcdniczącyeh 7 komi.sji 
Ze;romadri:enia. 

Przed ukons~ytuowaniem się ko 
m\sj\ ogólnej, przewodnk<Zący 
Zgromadzenia Pealt'son, na,runajac 
brutalnie reguły proceduratne, o
znajmR te w skład komisji oe;hl 
ne! wejdzie z głosem decydują
cvm równiet. przewodniczacy sne
cjalnej komisji po!LtycmeJ, dele-

Przy recie 
na Kremlu 
d!a pr·zedsławicieli 
bratnich partii 

gat Grecji - Kyr-0u. Tę jednostron 
uą decyzję Pearsona zakw~tiono
wa·l delegat radziecki Gromyko 
oraz delegat polski dr Lachs. 
Przewodniczący Pearson odmó

wił zasięgnięcia opi·nli komisji 
prawnej, twier&ąc, że jego decy
zja została zatwierdzona, ponieważ 
nikt się jej- nie sprzeciwił w mo
mencie jej obwieszczenia. Nas,\ęp 
nie poddał on swą jednostronną 
decyzję pod g!o.sowanie. Przeciw· 
ko decyzji Pearsona glosowaJi de
IegacI krajów obozu pokoju, wlęk 
szości krajów arabsk•ich i azjatyc 
kitch oraz zni.czna część delegacji 
krajów Ameryki Łacińskiej - ogó 
Iem 25 delega•tów. 8 delegatów 
wstrzymało się od głosu i 1edno
stro-nna decyzja Pearsona uzyska
ła zaledwie 27 głosów. 
Chociaż decyzja Peairsona zosta-

ła zrutwlerdzona, wynik głosowa

nia był wyrazem pr<>testu bez ma 
la połowy d..-Aegacj! przeciwko dyk 
tatowi bloku amer~kańsko-angieł 

sklego I przeciwko gwałceniu prze 
plsów proo1>duralnych Zgromadze 
niia ONZ. 

Nowa prowokacfa 
rządu Pinay'a 

w u • • , • XVIII Zjazdu w 1939 roku. pierwszej w świecie zwycię- nigdy nie żywił zaborczych Radzieckiego Jest wzmocme-
8 ł t k . lk' . j MOSKWA Agencja TAS.:'.l 

sklej rewolucji socjalistycz· czy wojennych zamiarów. Po· ni.em międzynarodowego ru- . Y_ 0 0 . res wie ie) ~? n~ donosi, że ~ dniu 15 'paździer 
nej od początku swego istnie- kojowa postawa wynika z sa- chu robotniczego, dlatego swiatoweJ,. okres rozbicia 1 nika Komitet Centralny Ko
nia budził i budzi w serca-Ob mej istoty ustroju Związku wszystko, co się w Związku zdruz.got~ma fa~zyzmu . przez I nµnistycznej Partii ZwiązKu 
setek milionów ludzi? Radziecldego, jako państwa Radzieckim dzieje, jest czymś z"".yc1~sk1e armie narodow, ra~ Radzieckiego wydał na Krem· 

P ARYZ. - Prasa donosi, 
że prokurator paryskiego sądu 
wojskowego wystosował do 
przewodniczącego Zgromadze
nia Narodowego pismo, w któ
rym domaga się pozbawienia 
nietykalności poselskie.i Jac
ques Duclos, Francois Billoux 
i kilku innych deputowanych 
komunistycznych. 

„TA WLASCIWOSC WZA socjalistycznego, państwa o bliskim i drogim dla uciska· dz1eck1ch: okres wyz_wolema 1 lu obiad na cześć przedstawi
JEMNEGO POPARCIA bezklasowym społeczeństwie. nych i wyzyi;klwa.nych całego odrodzenia w oparciu o wła- cieli partii komunistycznych 
TŁUMACZY SIĘ TYM, ZE Gdy jednak faszystowska świata. dzę ludu pracującego szeregu i innych bratnich partii„ któ 
INTERESY NASZEJ PAR armia Hitlera napadła na Narody, b:tóre po drugiej narodów - odrodzenia naro- rzy przybyli na XIX Zjazd 
TII NIE TYLKO NIE SĄ ZSRR, została zdruzgotana. wojnie światowej oballly pa· du polskiego. partyjny. 
SPRZECZNE, LECZ PRZE Związek Radziecki uratował nowanie wyzyskiwaczy, uczą Na ptz,yjęciu obecni · byli 
CIWNIE SĄ ZBIEŻNE Z nie tylko siebie, ale całą ludz się od Związku Radzieckiego Dla kapitalizmu światowego wszyscy przedstawiciele brat-
INTERESAMI MIŁUJĄ· kość przed groźbą faszyzmu. budować sot-jalizm, a narody, był to okres nowych potęż- nich partii. Obecni byli także 
CYCH POKÓJ NARO· Dziś samo istnienie Związku które walczą przeciwko ucis· nych wyrw w jego systemie. członkowie Komitetu Central 
DOW" - powiedział Stalin. Radzi~ckiego, sama ś~iado- kowi społecznemu i narodo- okres znacznego pogłębienia i nego Komunistycznej Partii 
Marks i Engels uczyli, że mość jego gospodarczej i mo- wemu uczą się od wielkiej zaostrzenia się ogólnego kry- Związku Radzieckiego i za-

wyzwolenie narodowe jest ralnej potęgi odstrasza pod- partii Związku Radzieckiego zysu systemu kapitalistyczne- stępcy członków KC. 
nieodłączne od wyzwolenia żegaczy wojennych od reall- wale~yć i zw:t:eiężać. ~uc_h go. Przyjęcie upłym:ło w serde· 
apołecznl'go. Marks i Engels zacji planów wojennych. Na pokoJu. ogarnla.1ąey setki m1- cznej atmosferze. 
11ezyli, że przyczyną. wojen I tym przede wszystkim polega lionów ludz;, bez względu na (Dalszy ciąg na ~tr. 2) Podczas przyjęcia odbył się 
jest kapitalizm i jego dążenie znaczenie ZSRR jako decydu· I (Dalszy ciąg na str. 2) wielki koncert 

Głosując . na listę Frontu Narodowego 
' 

Rząd Joszidy 
aresztu.le 
delegatów na kongres 
pekiński 

LONDYN, Ag,encja Reutera t'lo· 
nosi z Tokio, że władze ja.pońskie 
wydaly poH-c.11 na.ku are.s'./Jtowania 
sledmlv delegatów Japońskloeh, 
którzy brał! · udział w obra.diach 
Ko.ngresu Ol>rońc6w Pokoju kra
jów Azll I strefy Paeyfiku w Pe· 
klnie. W mles?Jkaniaeh ty~h dele· 
~a.tów polleja Japońska d<>ko<11ała 
rcwi;zji • 

głosujesz za urriocn,eniem niepodległości naszej Ojczyzny 



1000 gromad 
wo.i. łódzkiego 
zreaUzowało iuż 

swoje zobowiązania 

Przemówienie Przewodniczącego KC PZPR Jeżeli zmienisz 
mie.{sce pobytu 
taopaf rz s~ę B LESŁAWA BIERUTA w zafwiadczenie 

Spośród przeszło 2.100 
gromad woj. łód~klego, któ 
re pos[anowiły poprzeć czY -
nem Program Wyborczy 
Frontu Narodowego, już ok. 

ruggłoszone 
(Dokończenie ze str. 1) 

I.ooo wsi za.mew.owało o D 
całkowitej reałi.zacji podję- I' 1a narodów radzieckich 

narodów wyzwolonych dzięki tych zobowiązań. 
M. in. mieszkańcy groma- ich braterskiej pomocy z pęt 

dy GoCcimowłce pow, pic:r.

1 

kapitalizmu był to okres po
kowski, których 60 córek tężnej, twórczej odbudowy i 
i synów uczy się nowych I rozbudowy, okres wielkich hl
zawodów w k-ombinac1e storycznych przeobrażeń, okres 
piotrkowskim socjali- I szybkiego wzrostu sił wytwór-
stycznej budowli ł'lanu · czych tych narodów, okres 
6-letniegq, a drugie tyle ma j przejścia do wielkich budow
sta.łą pracę w zakładach 1 li komunizmu w ZSRR - był 
l>rzemysłu bawełnianego w to okres olbrzymiego wzrostu 
sąsiedniej l\ioszczenicy, WY- siły, autorytetu, roli ZSRR w 
konali w 107 proc. plan swiecie, olbrzymiego wzrostu 
sprzedaży zboża oraz w ca- wpływu wielkiego Kraju Rad 
łości zrealb;()wali. zobowią • .. , na świadomość, ideologię, p-0-
zania w zakresie dostaw stawę przodujących warstw ca 
mlęsa i mleka. I łej ludz.kości. Związek RadziQ-

dnia 16 b.m. na Iotnfsku 
cki stał się dla olbrzymiej I mowe jej znacz,enie dla nauki 
większości ludzi w całym świe ekonomicznej, dla nauk społecz 
cie niezawodną i niezwyciężo- nych, dla marksizmu-lenin!z
ną ostoją . pokoju i nadzieją mu odczute i docenione zo
lepszego, szczęśliwego jutra. stało przez ca'ą przodującą 

Nic przeto dziwnego, :i:e na część ludzkości. 
obrady XIX Zjazdu wielkiej, XIX Zjazd przyjął tę pracę 
bohaterskiej partii narodów za podstaw~ program~.wych 
radzieckich zwrócone były o- I wytycznyc~ i z.ada~ partu. . 
czv całego świata. W oparciu o genialną anal'.-

• zę naukową towarzysza Stall-

warszawskim 
niepod~g"ość. Troska o pokój, 
o braterstwo m!~dzy wolnymi 
n.arcdami biła z niezrównaną 
mocą ze wszystkich przemó
wień, z całokształtu obrc:d 
Zjazdu. Z głębokim poczuciem 
siły zdolnej zabezpieczyć po
kój, z przekonaniem, że sprawa 
pokoj;i jest największym pro
blemem ludzkości dopóki ist
nieje imperializm Zjazd da
wał nieprzerwanie wyraz go
towości poświęcenia sprawie 
pokoju wszystkich rosnacych 
szybko i ni.eprzerwanie sił na
rodów radzieckich. 

Zjazd poprzedziło opubliko- na, w oparciu o wielkie osląg
wanie nowego, historycznego nięcia gospod'1rcze, kulturalne 
dzieła towarzysza Stalina pt. i moralno-poli.tycz.ne w histo
„Ekonomiczne problemy socja- rycznym okresie, jaki upłynął 
lizmu w ZSRR". Doniosłe zn,- od XVIII Zjazdu - XIX 
czenie tej epokowej pracy nie Zjazd Partii wykazał w św'e
tylko dla narodów rndzieckich, tle nieodpartych faktów i i:ro- Do~iosłe uc~wały XIX Zjaz
ale i dla wszystkich krajów, cesów historycznych niezwy- du ~ni;.y byc głębok~, grun
budujących socjalizm, przeło- ciężoną moc ustroju s-ocjali- tow~ie 1 wsze~hstronnie p~ze

. 
o prawie 
głosowania 
Państwowa Kooni~a WybOO'C'Z& 

przypomina, że zgodnLe z art. il 
p. 1 ordy.naicjl Wyb0.1'Ci7leJ, wybOll'• 
-ca Zlllli,ernl.a.ją.cy mie<J6~e po.bytu w 
czas:-e m:ięd-zy o.glio•sze,n:lem &pisu 
wybo·reów a dnlem wyborów po
w.lnien za,oqia.trzyć się w ,,.zaSw1a4 
czente 0 prawd·e g!o·sowamda''. 

Zaświa,dczell!!.e to wyda.je pr-ezy
d!um m~ejSkiej, gminnej (dzielni· 
cGwej) rady nar<>da<we-j wlaśclw-eJ 

dla doty-ch-czawwego mtejsoea poby 
tu wybor<:y, 

Na podstawie zaśwfad·cz·enfa wy 
bO«a będ>J!.e wpisany do &pl,su 
wybol'ców I <lo1puszc11ony do gl-0so 
wamd-a w <l'bwod>Jie swego no•wego 
mLejs<::a p«>laytu. 

PRZEMÓWIŁ STALIN 
stycznego i jego bezsporną wyż studiowa.ne 1 przysVl'.oJone 
sześć· nad wikłaJ'ącym się we I przez kazdego, kto pragnie kro 

· kt · regach bo własnych sprzecznościach u- ~zyc .a , ywnie w sze u-
strojem kapitalistycznym. Jownikow o nowy, lepsz'.'. 

. . strój społeczny, o dalszy Jesz-
XIX ZJa~d . wytyczył ;iasną cze szybszy rozwój sił i potęgi 

drog~ p~zeJścia społecze~stw~ swego narodu, 0 pokój mię
radzieckiego do następne], wyz. d d · 0 ni'eoodle"'łos'c' 

Dotkliwe 
straty 
interwentów (Dokończenie ze str. 1) I drogie są losy pokoju i losy j pomlnające stosunek między 

naszego kraju, mógłby zaprze panem i żebrakiem". · f t · . . • . zy naro ami, „ , SZeJ azy US rOJOWeJ, przeJSC!a d k • · • 1' w Korei ich przynależność partyjną i czyć, że nasz Interes muodo- Jakie wnioski wyciągają 
poglądy polityczne, czerpie w · Vl'Y j.est całkowicie zbieżny z ludzie, rządzący światem ka
swej walce otuchę z .ZSRR 1 interesami Związku Rll.dziec- pita.listyc:mym z tej sytuacji, 
1 otrzymuje poparcie ZSRR. kiego, z interesem międzyna- poza melancholijnym stwier-

od socjalizmu do komunizmu. emo racJę 1 socJa izm. 
W tym wyraża się najdobit- Oto, drodzy Towarzysze PEKIN. Jak doinos! Agen.cja No 

wych Chiin, wo,JiSka kolfeańslrn· 

·chiński.a za,daly we wrześniu br. 
powa!Żne straty ndeprzyjacl-el-0wl, 
zabiljaijąe, ramląc I bilorąe do nie
woli 30.939 żo1n.J,erzy I cf!cerów. 
Są to największe straty tnte·rwen 
t<>w w oikre&Ie od grudnia 1951 r. 
Wrześnio,we straty nle.przyja-clela 
są na.stępujące: 12.924 Ameryka• 
nów, 1.147 Brytyjczyków, 155 Ka
nadyjc:zyków oraz p,rzes-zło 16 ty
s!~y Hsyn.ma!ll-ow-ców. W ciągu 

wrześn,ia wojs1ka ludowe zest.rzelł

!y 199 samo.lotów a.me.rykań&kich 

I UJS7JkO·d'ZiJy 268, 2'lllJLs7!Czyły I USZ• 
ko.dzMy 162 czołg! nlc,preyjaclel
sk!e, zatopiły jeden k-0111trtorpedo• 
w~ee, jed-en statek desantowy, je
<le<n poławiacz ml,n oraz zdołlyly 
widką Ilość mnberlalu wo.Jennego, 
11ron1 t amunleJI, 

Polska zawdzięcza nier.•:d- rodowego ruchu robotnlc~ego, dzeniem, że jest źle? Boją się 
legł-Ość po pie;;wszej wojnie z interesem ruch11 pokoju? oni wyciągnąć wnioski I 

nie.i wielka, historyczna rola Przyjaciele, to, co się da w 
XIX Zj,azdu. paru słowach powiedzieć o 

światowej Rewolucji Pa~- „„.PRZEDSTA WICIELE uwGlnić się od amerykańskiej 
<biernikowej. Ale w niepod- BRATNICH PARTII, PO- „opieki" bo boją się wyzwo-
ległej Polsce uchwycili wła- DZIWIAJĄC ODWAGĘ I leńczego ruchu swoich włas-
dzę kapitaliści i obszarnicy, SUKCESY NASZEJ PAR- nych narodów. 
którzy b-ili się rewolucji spo- TII, NADALI JEJ MIANO Stalin powiedział przedsta-
łecznej w Polsce, i dlatego „BRYGADY SZTURMO- wicielom partii i grup, obec-
uważali za swego wroga mło- WEJ" SWIATOWEGO RU· nym na XIX Zjeździe: 

Zjazd ustalił wytyczne pią- Zjeździe. Naród polski stoi w 
tej pięciolatki - ·nieodparte chwili obecnej przed donio
świadectwo dalszego, coraz słym aktem politycznym, ja
szybszego rozkwitu gospodar- kim są y.rybory do Sejmu Pol
czego Związku Radzieckiego, skiej Rzeczypospolitej Ludo
wzrostu jego potęgi gospodar- wej. Wielka, pobudzająca siła 
czej i wzrostu dobrobytu lud- idei, które promieniowały na 
ności. ' świat cały w histor:vczn:vch 

ce państwo Rad. Z tej to CHU REWOLUCYJNEGO I 
przyczyny Piłsudski pchnął ROBOTNICZEGO" po-
przooiwko niemu swoją ar· wiedział Stalin. 
mię, z tej to przyczyny sana- Gdy fracuski górnik walczy 
cja wiązała się z prawdxi· przeciwko za.mknięciu kopal
wym wrogiem Polski, fa- ni, gdy ż.ołnierz w Korei wal
IS?:yzmem hitlerowskim, prze- czy przeciw krwawej okupa
clwko Związkowi Radzieckie- cjl swego kraju, gdy młody 
mu. A!e polski lud pracują- Niemiec walczy przeciw no
cy wiedział, że jego najb'iż· 1 wemu wehrmachtowi - my
is:i:ym sojusmikiem jest Zwią- ślą o swoich sojusznikach, 
2ell: Radziecki, wiązał swą myślą o „brygadzie sztur
rewolucyjną walkę z hasłem mowej" ludzkości. Ich myśl, 
solidarności z ZSRR. Wrze- ich nadzieja. zwraca się nie 
sień 1939 r. udowodnił, jak tylko ku Związkowi Ra.dziec
bardzo zbieżne, według okreś 'k.iemu, lecz również ku pol
lenla Stalina, były' interesy 'skier·u narodowi, budujlł(le
Polskl i ·ZSRR, interesy za- mu nowe, wolne życie. 

„SZTANDAR NIEZA WI
SŁOSCI NARODOWEJ I 
SUWERENNOSCI NARO· 
DOWEJ WYRZUCONY ZO· 
STAŁ ZA BURTĘ. NIE 
ULEGA WĄTPLIWOSCI, 
ZE SZTANDAR TEN WY
PADNIE PODNIEśC WAM, 

PRZEDSTAWICIELOM 
PARTII KOMUNISTYCZ
NYCH I DEMOKRATYCZ
NYCH I PONIESC GO 
NAPRZÓD, JEŻELI CHCE· 
CIE BYC PATRIOTAMI 
SWEGO KRAJU, JEŻELI 
CHCECIE SIĘ STAC SIŁĄ 
KIEROWNICZĄ NARO
DU". 

Zjazd uchwalił nowy Statut dniach Zjazdu. stanie się nie
Komunistycznej Partii Związ- wątoliwie i dla naszego naro
ku Radzieckiego _ dokument du twórczym bodźcem cemen
niezmiernej wagi, świadczący tującym i mobilizującym jesz-
0 ogr0 mnych osiągnięci.ach cze mo<''1iej nasze szeregi -
wielkiej partii Lenina-Stali- szf!reg! Frontu Narodowego za 
na, 0 nowym zasięgu praw i równo w . n.::jbliższe dni kam
obowiązków członka partii, od panii wyborczej, jak i w dal
"owiadających zadaniom no- >zej wielkiej pracy nad bu
wego okresu, dokument, któ- dawaniem wielkości, potęgi i 
ry będzie twórczym bodźcem ~zczęśliwego jutra naszej oj
dla wszystkich bratnich partii. czyzny. * * • 

PEKIN (PAP). Jak do.nosi Agen 

przep.aszczone przez burźu- Bu„żuazja całego świata -
azję. główny wróg ruchu wyzwo-
Związek Radziecki wyzwo- lei1czego „wyrzuciła za burtę" Wscystko, co drogie jest 

Niemniej doniosła była mię
dzynarodowa nla XIX Zjaz
du, jego potężne znaczenie dla 
mas pracujących całego świa
ta. Zjazd uwypuklił z niezwy
kłą siłą nie tylko potężną i nie 
wzruszoną zwartość i monolit
ność wielkiej 7-milionowej 
i;>artii Lenina - Stalina, ale i 
jej najgłębszy i wzruszający 
w swym wyrazie patriotyzm, 
ofiarność i żelazną wolę w 
pracy nad rozbudową siły, do
brobytu i kultury społeczeń
stwa radzieckiego. Z obrad, z 
atmosfery Zjazdu promienio
wał równocześnie z niezwykłą 
siłą internacjonalizm, najgłęb
sze tętno uczuć solidarności 
miP.dzynarro'owej i gotowoiici 
oddania wszystkich sił dla 
wielkiej sprawy zabezpiecze
nia pokoju między narodami, 
poparcia i solidarności z wal
ką wszystkich narotl.ów o ich 

Ilł nas od okupacji hitlerow- jak powiedział Stalin, ludzkości, wszystko, o co ludz 
sklej. Związek Radziecki wszystkie hasła wolności i kość od wieków wa,lczyła -
chroni naszą niepodległość, równości. Dziś niemal wszyst wolność, równość, niezawis-
całość naszych granic przed kie państwa kapitalistyczne łość narodowa, a przede 
wojennymi zamiarami hnpe- usiłują wprowadzić terror wszystkim pokój zostało 
rfalistów. Od Związku Ra· jawnie faszystowski, rezyg- zdradzone przez burżuazję. 
dziecklego uczymy się, źe je- nując z głoszonych niegdyś Bronią wolności, równości, 
dyną drogą utrwalenia nie- przez burżuazję zasad libera- niezawisłości na.rodowej, bro
podłeglości, rozbudowy siły llzmu, a ucisk narodowościo· nią pokoju - masy ludowe 
kraju 1 stworzenia podstaw wy nie zelżał, lecz wzmaga całego świata. 
przyszłego powszechnego do- się. Słowa Stalina., pn:epojone 
brobytu jest droga, którą po- Burżuazja zrezygnowała z duche;.n głębokiej więzi 
szedł Związek Radziecki - niezawisłości i suwerenności Związku Radzieckiego & ru
droga uprzemysłowienia. narodowej. Londyński „Ob- chem robotniczym, z ruchem 
Związek Radziecki udziela server" pisał kilka dni temu: pokojJ pomogą narodom 

nam w każdej dziedzinie bra- „Między USA a europejski- świata w ich walce przeciw
tersklej, wszechstronnej po-1 mi partnerami tego sojuszu ko podżegaczom wo~ennym 
mocy, Czy ktokolwiek, komu wytworzyły się stosunki, przy w ich walce o pokój. 

HETMANOWA ISCIZNA 

Lekki, pachnący mrok spływał z lasów w doliny. 
Brzoza na polanie wciąż jeszcze bieliła się w dogasającej 

na skraju nieba pożodze słonecznej. Pożoga powlekała się 
popiołem, słońce już dawno poszło spać, ptaki już dawno 
poszły spać, w dolinie rozżegały się malutkie światełka, 
tylko brzoza na polanie jeszcze się bieliła, a mrok w doli
nie Olzy gęstniał. 

Mrok w dolinie nasycał się nocą schodzącą powoli z 
gwiazd po wschodniej stronie nieba. Z ogniska, na kilka 
stajań od brzozy-młoduchy, leciały pod niebo iskry, za
kreślały stromy łuk i spadały powoli na ziemię. Zanim 
spadły - gasły. 

Brzoza-młoducha była śliczna. 
Ondraszek rozmiłował się w niej od chwili, gdy ujrzał 

pod nią Barbarę. Barbara oparła się ramieniem o jej smu
kły pień i patrzyła w dolinę. Spod brzozy-młoduchy ludz
kie oczy mogły wędrować daleko, szeroko. Naokoło roz
warł się jedlinowy bór, otoczył ją zwartym, czarnym, szu
miącym tłumem, a każda jedla była podobna do człowie
k<>.. który' stanął zdumiony i patrzy na brzozę-młoduchę. 
W borze przelewały się szumy, szumy zaś były nasycone 
młodym słońcem, wiosną, zapachem rodzącej ziemi i tęsk
notą. 

Barbara wyczuwała t:?lko tęsknotę. 
Czekała dzień jeden, czekała drugi, czekała trzeci, aż 

dopiero na czwarty dziefi przyszedł z doliny Ond.raszek ze 
swoimi kamratami. Nie dostrzegła go w pierwszej chwili, 
bo patrzyła w dolinę, dolina zaś była wypełniona jej myśla
mi. Ondraszek z boku nadszedł, rozsunął chojary, stanął 
olśniony. Oto w słońcu stoi jego dziewczyna, smukłonoga 
i czarnowłosa Barbara w h;ijdukowym stroju, podQbna do 
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słowackiej Vily. Brzoza-młoducha rozjarzyła się / nad jej 
czarną, pachalikową czupryną jak jasnożółty obłoczek po
dobny do westchnienia. Tylko czekać, a nadleci tamten 
szum z lasu, przemknie wichrem i zdmuchnie obłoczek. 
Nie zdmuchnie!„. Westchnienie Ondraszkowej dziewczyny, 
przemienione w jasnożółty, subtelny obłoczek, uwikłało 
się w cieniutkich, czarnych prętkach białej brzozy-młodu
chy i teraz szepleni. 

Barbara posłyszała szelest rozsuwanych chojarów. Spoj
rzała, skupiona w sobie, jakby spodziewała się ujrzeć wil
ka o wrednej mordzie lub ospałego jeszcze niedźwiedzia, 
chudego i . ponurego. Ujęła bezwiednie za :rnlbę pistolca. 
Ulga spadła na nią ogromnymi, słonecznymi skrzydłami, 
bo oto widzd Ondraszka!... Boże, jaki on śliczny!„. 

A potem siedzieli oboje pod brzozą-młoduchą. Braciszek 
usiadł opodal na ~amieniu i mruczał znowu swoje pacie
rze, wszyscy zaś kamraci rozeszli się po borze, czujni na 
gwizd swego hetmana. Nie poszedł z nimi rudy Juraszek. 
Legł na upłazie pod lasem i ślepił spode łba na Ondrasz
ka, swego h1tjtmana. Na Juraszka zaś ślepił spode łba Bra
ciszek mruczący pacierze. Pomiędzy święte słowa wtykał 
swoje przewidujące myśli. Oto przechera stodiabelska, Ju
raszek o Judaszowym łbie kudłatym, oblicza z pewnością 
w tejże chwili, co by mógł nabyć za cesars·ką nagrodę, za 
tamtych sto talarów, wyszypłanych z cesarskiej szkatuły 
w Wiedniu. Piekło nabedzie. a nic i-nsze.1ro!„. Braciszek wie 

Niech żyje 1 krzepnie 
Front Narodowy! 

nasz cJa Nowych Chin, wojska ludowe 
w Korei przypuśdły 6 bm. na fron 

WO- ~~111tr::nś~a 
1~oz1:e ~e~!:;;:. Precz z podżegacZfJ,mi 

jennymi! cielSlkie i zdobyły 21 umoenl-0nych 
Niech żyje pokój między na- po.zy-cjl 11;,eprzyja,ciciskhch. Nie· 

rodami! przyJ9.del strad! w zabitych, ran-

i 
nych l w:i.ięty-ch do niewoli P·rze· 

Niech żyje długie, długie la- szło 2.600 żołnierzy 1 of:ccrów. w 
ta wielki przyjaciel narodu, wielu wypadl<aich odi:l.1.Jały nie
polskiego, chorąży pokoju Jó-1 przyjaci-erlskie m111Sfa,!y ~ofać się w 
zef Stalin! poplo·chu. 

Remilitaryzacja Japonii 
PEKIN. Z TakJo dcxnru;zą, że w )tu jego stan Itezebny ma wzro

dniu 15 pazdz.iel1!lika rząd japoń- snqć do 180 .000 ludzi. „Korpus bez: 
ski podał oflcjalni-e do wiadomoś- pJeczeństwa narodowego" jest zar 
et o zmJ.a,nJ-e nazwy „korpusu re- ganlzowany i pn:e~kolony na 
zerwy policyjnej" na tzw, „korpus wzór armii amery!rnńskiej oraz 
bezpJeczeństwa na.rodowego". Kor 1est wyposażony w nowoczesn!\ 
pus ten Uczy 110.000 żołnierzy 1 o- broń amerykańską. nie wyłączając 
fi-cerów. a do końca bieżąceg<1 ro- I czołgów 1 ciężkiej artylerii. 

dobrze!„. Hą, ho!„. Braciszek wie bardzo dobrze, że Jura
szka korci Ondraszkow:v obuszek, który leży na trawie przy 
nodze Barbary. Strzeliłby Juraszek do swojego hajtmana, 
lecz lęka się, przechera stodiabelska, źe Ondraszek złapie 
kulę w locie i ciśnie w Judasza!... Zdzieliłby go własnym 
obuszkiem, lecz wie dobrze, że zanim ostrze obuszka do
tknie czoła Ondraszka, śmierć jemu pisana. Przypomina 
sobie dobrze, jak to prawił Braciszek. Ondraszka można 
zabić tylko jego własnym obuszkiem. jeżeli go odda po 
dobrej woli... Teraz z pewnością zastanawia· się, czy skutko 
wałoby cięcie Ondraszkowym obuszkiem, gdyby go wziął 
ukradkiem, nie po jego dobrej woli!„. 

Braciszek mruczy przeto pacierze, a w pacierzach prosi 
Boga, by diabli wzięli Juraszka, jeżeli istotnie w swym 
sercu nosi myśli o zdradzie!.„ 

Braciszek siedzi skulony w swym wyszanałym habicie, 
podobny do zezowatego kota mruczącego. Kot jest raczej 
szary, aniżeli brązowy. Habit Braciszka zdołał już bowiem 
wypłowieć na słońcu i w deszczach, podrzeć się od dołu, 
świeci dziurami na łokciach. 

- Braciszku, ściągaj swój habit, załatam ci go pięk
nie! - mówiła mu nie raz Barbara, gdy czuwał nad jej 
zdrowiem w Gągorowej chałupie. 

- Niewiasto! Nie kuś mnie do grzechu! - odpierał Bra
ciszek i żegnał się nabożnie. 

- Nie kuszę, tylko mierzi mnie, żeś tak chaternie oble
czony!„. 

- Swięty Franciszek też chadzał chaternie obleczony, 
a nikt mu nie łatał dziur w habicie. 

!'-- Nie mogę na ciebie patrzeć„, 
(c. d. n.) 
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,,Strategia" 
Wrogów 
Polski • 

Z aden z przejawów dzi
siejszej rzeczywistości 
polskiej nie jest obszcze
kiwany tak zajadle przez 
„Gł-0s Ameryki" i sforę 

f.°l'lll:liejszych kundli imperia 
flstyc~ej propagandy, j.ak 
akt Jedno.ki narodu polsk1e

&po' fakt, że społeczeństwo 
. 0lskie idzie do wyborów z 
Jedną wspólną listą. 
. Nie trudno jest domyślić 

;1ę, dlaczego ten właśnie 
a~t - jedności narodu pol-

5k1ego, której wyrazem jest 
~Spólna lista w wyborach do 

eJlnu-doprowadza do bia
lej gorączki brytanów agre-
1Ywneg0 imperializmu ame
l'Ykańskiego. 
'b;Przed dwudziestu laty Adolf 
.ą1tJer pouczał Foerstera, pó
:!11iejszego gauleitera Gda11-
•ka: 

lb•Strateg!a na:sza połega na tym, 
~Y rozłożyć wroga <>d wewnątrz, 
lli.tus1ć go. by r<>zbrcdł się wlrusny 

ręk8illll". 
•"Wiaś.clwa metoda - pisał Hl
ll~t W lnstrukeji dla dyplomaM>w 
-~ llzeszy - maJąea decydujące 
tl~ezerue , polega na tym, aby 
0be ec1ągnąć na swoją stronę w 
• YJll. kraju wybiAnyeh działaczy, 

b.awet grupy i partie„." 

„Strategię" Hitlera na te
renie Polski realizował agent 
"'Ywiadu niemieckiego, Adam 
b.oboszyński, „działacz" Stron 
łlictwa Narodowego. Realizo
';'ał zresztą nie sam - gor
~IWie pomagała mu cała „pią 
a kolumna" hitlerowska. -
Wysławiały ustrój faszysto
~ski i szczuły przeciwko kla-
8'.e robotniczej i mniejszoś
ciom narodowym takie pi
~i;ia, jak ,,ABC", „Prosto z 
«iostu" Polityka" Dzien
nik Na~odowy' Me1'.irnriusz 
Ordynaryjny", 'c~y wydawa
ny w Niepokalanowie „Mały 
l:>ziennik" albo oenerowska 
„.F'alanga". 

W prawicowej PPS odwa-
1aii „robotę" na użytek faszy 
~tnu tacy „działacze", jak Pu I 
~k:, Zarem:Oa, Arciszewski i 

.••I. Wśród „żubrów" obszar 
ll!czych uWijali się ze swym 
l:lfetrudnym w takim środowi 
•ku zadaniem agenci hitlero
\\Tskiego Berlina - Cat-Mac
kiewicz i Władysław Studnic
ki. Na „szczytach" sanacyj
l:lego Olimpu · cicho lecz sku
tecznie „pracowali" na zgu
~ę Polski Beck, Schaetzel, 
~>.asprzycki i inni. Dwustu 
Oficerów polskiej „dwójki" 
brało pieniądze i Instrukcje 
()d wywiadu nazistowskiego. 
°\yśród ludowców Mikołajczyk 
<:iutał sobie „kapitał politycz 
łly" pod przyszłą działalność 
Zdrajcy i agenta obcego wy
"-'iadu. 

Wszyscy ci i im podobni 

k
ll.genci i emisariusze najzacie 

lejszych wrogów narodu poi 
8kiego występowali w togach 
„działaczy politycznych" , Re
tirezentowali „polskie" burżu 
~ZYjne partie polityczne, to
czyli między sobą kogude 
~.~alki", urządzali „wybory". 
vvyborca polski nie zawsze 
Zdawał sobie sprawę, że na 
którąkolwiek listę spośród za 
Chwalanych mu przez tych 
osobników oddawał swój głos 
- w rezultacie zawsze głoso
\\lał na wroga, 
Miał się o tym w pełni prze 

konać dopiero we wrześniu 
1939 roku. 
Klęska i szczurza śmierć 

Ąctołla Hitlera niczego nie 
l:lauczyły imperialistów ame
ł°>ykańskich. Owinęli „Mein 
~ampf" w gwiaździsty sztan 
dar i usilują •Jpanować świat 
llod hasłem „wieku amery
ka1'l.skiego". Znów dymi ą ko
::niny fabryk c zołgów, armat, 
'lOtnbowców, gazów trują
C~·ch, w tajnych laborat.o
l'1ach roją się miliony zadźu
~-ionych pcheł, much i pają-

ow. I znowu „piąta kolum
lla" imperializmu, suto opła
~ana .ze 100-milionowego fun 

Uszu Trumana, u.siłuje roz
łożyć, zdeprawować, osł::ib ić 
~ewnętrznie narody, które 
•tnperializm amerykański pra 
&nie podbić. „Głosem Ame
l'Yki" i innymi brudnymi ka
~ałami dolarowej propagan-

Y Z!liesławia polskie pań
:t~o ludowe, bryzga błotem 

Jadem na polski rząd, na 
(Dokończenie na str. 5) 

• 
Albo nasz Front Narodowy . - albo front zdrady 

Dla Polaka kochającego Ojczyznę 
tylko jedna 

jest decyzja 

clę Del<larac:Ja EpL..~opa.tu z 411. 
li września b.r. winna uęoik<>"ć 

niek.tóryeh kaito.lilków o ehoro·bM 
vrie „subtellllyeh" $UJD\en1ach. 
De.klaraeJa Epl!Sk.opatu brzm'i: 

społe~zeństwo katoU-
ckie st1>l wobt!oC donl•osłe.go m· 
da11tla - wypełnienia obowląz· 

ków plyną,cyeb z praw.a wybor· 
cze.go, Eplskopa.t p&lsklt stwi<ir· 
d"l>a, te z prawa glO>SO•vamia pfy. 
me moralny obowląr-e.k zlotenla 
głMów do urn. WY1)ełniająe ten 

Nie roMtem ntgdy tajemni.cy z 
faktu, źe je„tem plsar:riem I P·U· 
b.Jiey.s.tą k a t o I I e k I m, cho6 
z drug.lej stro.ny n~e widzę przy
czyn Mili n!.e m·am prawa do In• 
toowania tym przymi1omtkiem. 
Jeśli czynię to teraz, to z tej 
proste·j Prt;\"czyny, aby pooikire· 
śllć n•le tylko konioczność - ale 
praikty=ni·e lstn!ejąey fakt łącz& 
nla się lud1zl o różny;cb po·glą· 

da.eh na świait w spra;wa.ch bu· 
sprzeezni•e słusznyeh, p·rawd7:i• 
wyeh t wosp6lnyeb dla w.szy.stkid1 
&bywa1tell, przynałeźny>eh do na• 
rodowej 8'POlee1J1LOśel, zo.l'gamizo
wanej w Państwo Lu·dOWi!. 

Tą wspólni\ sprawą, przy ~t6• 
rej musi glną6 rozró:iin.ta.Dii! za· 
łm·ków „my I oni", ą cele Fron 
tu Narodowego: pokój wew.nęt.rz 
ny t z...wnętrmy, ro7JW6j poten· 
e,lalu gospoda•rezego ojczymy, za 
gospodarowanie I obro.na ?.:Iem 
Zachodnl•ch, bra.~s.k!ił' w0sp6Jźy. 
cLe z są si a dam!, u.po'WS'llechnle• 
n1e I rozwój oświaty, ~ul•tury 1 
sztuki. 

Pytanl.e brzmi: DLACZEGO 
GŁOSUJĘ NA LISTĘ FRONTU 
NARODOWF.GO? Niezdrowy po
lltve7Jnle dowdp g'łosl, źe dJa;te
go, I:!; nie ma lm111eJ listy, w1ęe 
nie ma wyboru. W tej „dow~·\<p· 
nej" odp<>wiedzl, pou rzekomym 
dowciipem 1 polityeznym samo
określeniem się wesollka - nit 
ma prawdy, Bo Istnieje I n n a 
JL9ta I I n n y from, który na
zywa się: mord pollty>e~ny, sabo
taż, pe>d'i!li•emle, nawraea1111J.e ilo 
e.po!ki ltapl•taUmnu, którego je
dyną „en<>tą społeezną" jest dra 
pieżny eli(ol:rim }edltO<Ste·k. 1stn1ie· 
j• I n n y front, któremu na 
Imię: wo}na, lm'Perla.U~, ła

nvzm, nawr6t do e~Olkt krema
ta<rlów, 

JstmleJe zatem motno«ć wybo
ru I pny talk 1>e,stawl1>neJ alter· 
natywloe. dla Polaka, koohająee· 

go swą 1>Jczyznę, swój naród -

Wykonali 
roczny plan 
produkcji 

Z okazji ogłoszenia Progra• 
mu Wyborczego Frontu Naro
dowego, roootnley przędzalni 

odpadkowej Ozorkowskich Za. 
kładów Przemysłu Bawełnla-

nego podjęli zobowiązanie WY· 
konania planu rocznego do dn. 
'.lO listopada br. 

nle trudna Jeat decyzJa w wy-
borze. Pisa.tern w swo.Jm c~e 
w Je•d.nym z a.rtykulów: „.Je• 
stem Polaiklem l katoliki.em. Obo 
wlą'llUJe mnl.e z tego tytnlu pod
wójna służba i odp&w!Je·d:"1d• 
ność: w za1kresie inte•reisów nu-o I . obol\•lązek katol!.cy l!::Ją wyraz 
du I w zaklre<sle dobra kościoła. prześwl.a.~u: I 
Za najtragi>C2lltioejszy konflik!I., ;IQ. 

1 
ki mógłby zalstn•i>eć w sumienLu I . te preyczynlą się do 11nrn-1 
ezłowteka wierZltceg-0 - uważał· cnienia wewn..,trznej zwarto
bym kO<ntll!kt, p<>w1stały z ntemoż ści narodu l zabezpieczenia po 
nołot pogodizeni·a ty>eh dw6ch koju, tak n1ezbędnvch dla r•e. 
służb t oo~woted?;la;lności. Te.go pOdległości i dobrobytu oJczy-
l'O'dza,ju rOZS7J(l?)eiplenie wml•e•nia my; 
mO<te !1'11ilstni•eć u ty-eh katoll'k6w 
pol8kl·ch którzy zdeeydowlllll się z. te naczelne potrzeby na· 
na zdra•~ę je.d!nej i itwooh na.1- rodu WYmagają wspólnej pra
wyłiszyeh walf'tości: Boga lub OJ· cy wszystkich jego członkow 

nad odbudową kra.1u I obroną 
cio;ymy. Na szczęM:1Ie Bóg nie fika raw Polski do Ziem ZachOU
nje wluząeego weA cllł.J!wlelka :ich; 
pa tral!'lc:rmą konte.c.mość wybo· 
ru międizy jedną I drugą wł<i·r· 3. te w pracy nowP.go !Sejmu 
nośelą. Rozszerzająe I aik.tuałi- będą przestrzegane zasady po
zując tę myśl na zagadnienie rozumienia episkopatu z rzą
Fr<>n·tu Narodowe·go mo.gę dodać, dem. 
te zaisada różno,rodnośel §wlato
poglącłoweJ, 'Zawarta w poję-Olu 

Fro111>tu Narodowego, nl1e ~ta.wia 

e·?Jłowieka wlerU!e'ego wobee 
tra.gl>c:zn·eJ aJt.ernatywy 8luł.by 

lntere!Wtm na.rodu I u b wl.er11to· 
ści postulatom swej religii. 
Na.fba.rd7lł·ej pr:tktvezna, bo kl• 

śle do aktu wyborów &dnOo&Ząea 

K«mSOllLdaoja narodu w obMezu 
om;e<ka.Jącyeh go . zadań, 7,arówno 
na terenie wewnętrznym Ja·k I 
mfędzyna.ro~owym }e;st dążen;em 

calego spe>łeezeństwa poW5·kl·ego. 

.JOZEF KONONOWICZ 
wlee-p.rzewo·dniezący Lódzkiego 
Komite<tu Fron>tu Nar1>d-0wego 

Zobowiązania 

z honorem wykonane 
i ... frazesy o zobowiązaniach 

U 
chwalon:v na OP."ólnopol-1!>lanu - wykonała we wrze
skiej konterencJi w war- fału 101,7 proc.; I 
szawie Program Wybor- pn.ęuza1n1a arean1oprzęana . 
czy Frontu Narodowego ZPB Im. K. Lli>».KNEUH'l'A, 1 

wzbudził w całym 11połeczen- która w sierpniu wykonała 1 

stwie potężną falę entuzjazmu. 93,2 proc. planu - wykonała 1 

Masy pracujące w całym kra· we wrześniu 102,4 proc. 
fu witają codziennie zbliżające 
~lę wybory nowymi osiągnię
ciami produkcyjnymi. 

Na cześć zbliżających się wy 
l>orów w jedne.f tylko branży 
włókienniczej podjęło zobowlą 
ianla "13,678 osób. 

Zapal ambicja, z · jaktm1 
IOfiZCY WIOkmarze przymąp111 

do realizacji podjętych zobo· 
wlązai1, przyczyniły się do ·po
ważnego wzrostu wyaaJnose1, 
do poclniesienia Ilości. i Jakości 
\)rOdukcji. 

W wyniku realizacji zobo
Niązań: 

O zapale z Jakim łódzcy wló 
kniarze wykonu'Ji\ swoje zobo~ 
wlą7..anla, świadczą takie fakty, 
ze załoga ZPDz. Im. M. KUNO 
PNICKIE.T, która zobowiązała 
się do dnia 26 października br. 
wykonać ponadplanową pro· 
dukcję wartości 977.000 zł. już 
w dniu 10 bm. zameldowała o 
wyl,onaniu ponadplanowej pro 
·Jukcji warto:ki l.lfi" .. 900 zł. -
Podobnie ZPB im. JURCZAKA; 
:SRODMIEJSKO - LUDZKIE 
Lł'ł', ALJU\.:SAN U.KU WlSJU.t; 
ZPP i wiele in. 

przęaza1n1a c1enkoprzęana 

ZPB im. DUBOIS, która w 
sierpniu wykonała swój plan w 
JO proc. - wykonała we wrze 
śniu 104,5 proq. planu; 

Jak nas infOTmują - już w przędzalma sreamoprzęana 

Trzeba jednakźe stw1erdzlc, 
że nie we wszystklcł) zakładach 
pracy właściwie pojęto i wła
sciwie zrozumiano sens i cet 
akcji zobowiązaniowej, W nie
których zakładach podeJmowa. I 
no mechanicznte I szablonowo 
zobowiązania, które nikogo nie 1 

mobilizują, ani też nit>. przyczy 
niają się do wykonawstwa pia 

dniu 14 października 0 godz. 13 Ll'H im. :STALINA, ktora w 
robotnicy przcdzalni odpadko- >ierpniu wykonała 91,6 proc. 

· planu - wykonała we wrze-
wej Ozorkowskich ZPB zamel- śniu 97,5 proc.; 
dowali 0 przedterminowym wy przęazalnia srean1oprzęuna 
~mnanin zadań trzeciego roku ZPB im. I DYWIZJI, która wy 
Planu 6-letniego. konała w sierpniu 89,4 proc. 

Majq powód do radości i dumy 

Ci dwaj mają słuszny po- Narodowego. Wyremonto-
wód do dum,> i radości. Me- wali oni przedterminowo 
chanicy Pokarski i Micharek, kotły ogrzewalne w zakła · 
jako jedni z pierwszych w dach. 1 
Za.kl. Mechanicznych im. Do urn wyborczyCl.b obaj 
Strzekzyka WYkon.ali swe zo mechanicy przyjdą z; poczu
bowiązania dla poparcia ciem dobrze wypeiłnionego 
Programu Wyborczego ł'rontu obowiązku patriotycz;,nego. 

nów produkcy.jnych. 

W mektórych zakładach, 
w ZPB im. Armii LUUOWCJ, 
Zł'Uz. im. Wojska ł'olskiego, 
ZPB im. Okrzei - robotmcy 
wykonujący' swoje bazy w tiO
rn proc. jak równtei wykonu
jący w 100 - 120 proc. podJę11 
Jednakowe zooow1ązama vou
mesienia wydajności o I proc. 
Jczyw1scie, _ie tak mechamcz. 
11le podejmowane zobow1ąza-
11ia nie mogły stać się czyn111-
kiem mobilizuJącym załogi eto 
.vzmożonego czynu i nie przy
i:zynily się do wykonania pla
aów produkcyjnych przez te 
LałOgi. 

W innych zakładach, jak w 
Zl'Uz. uu. Kychlińsktcgo, t.•-uz 
im. Wojska Polskiego czy 
l:i"Dz. im. Ofiar 10 Września 
wbowiązania pozostały pustym 
frazesem bez materialnego po
krycia. 

Ulatego też nte od rzeczy llę. 
Jz1e przypommeć tym załOgom, 
le zobow1ą.zanie to sprawa no
noru. Zobow1ązame aobrowo1-
nie podjęte musi być z nono
rem wyveintone. Tego oczekuJe 
11d nich klasa robotnicza i cale 
~połeczeilstwo. 

(mb.) 

Nie może być wyborcy, który by pozo
stał nieświadomy swego patriotycznego 
obowiązku glosowania na listę Frontu 
Narodowego. Takie zadanie postawili so· 
bie łódzcy agitatorzy Frontu Narodowego 

Zadanie to realizują, wykorzystując 
wszelkie możliwe formy docieranid. do 
wyborców. 

Agitatorzy: - Duczyński Edmund i Ro
muald Kamiński postanowili rozprowa
dzić jak najwięcej Literatury wyborczej 
w.fród mieszl<.ańców. Właśnie pobierają ją 
od kiei·ownika pracy masowo politycznej 
Obwodowego Komitetu Wybori;zego Fron· 
tu Narodowego • 

Inny rodzaj dotarcia do wyborców zor· 
ganizowah agitatorzy Frontu Narodowego 
w domu przy ul. Sienkiewicza 39. Posta
nowili oni przeprowadzić zebrani e są· 
siedzkie . 

Ob. Kazimter:i. Kraszuba patrzy na ta
bliczkę. „Rutowicz Zygfryd". Tak, to tu.„ 

Chwilę później agitator Garlicki wyja§-
11.ia kil kunastu mieszkańcom domu pro
blemy Programu Wyburczego. W gronie 
sąsiadów z ożywieniem omawia się wy
tyczne Programu, który jest przecież rro· 
gramem ich wszystkich wszystkim 
wskazuje drogę i perspektywę pięknego 
jutra. 
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Społeczeństwo Wędrówka po dwóch światach 
karze . z" ł , d k. h d b h awanturników o z 1c wysław prze wy orczyc 
i pijaków Czy wiecie, że tramwaje łódzkie przejeżdżają codziennie 

70.881 km - odległość równą nieomal dwukrotnej długości 
równika? 

Czy wiecie, że długość llnll tramwajowych w 
nosiła 91.000 metrów, a obecnie MZK dysponuje 
gości - 127.000 metrów, w roku zaś 1955 sieć 
będzie dwukrotnie wleksza niż przed wojną? 

1938 r. wy. 
liniami dłu· 
tramwajowa 

Czy wiecie, że w roku 1955 Łódź będzie miała kilkanaście 
parków, obejmujących teren półtora raza większy niż obszar 
Zgierza. 

„.Oto plansze mówiące o li
kwidacji analfabetyzmu. Przed 
wojną było w Łodzi 84.000 ana! 
fabetów. Po wojnie zostali oni 
przeszkoleni 111a 721 kursach. 
Analfabetyzm, jako zjawisko 

Białe bilety na godz. 16 
~óiowe na codz. 19.30 

Dziś spotykamy się z zespołem 

,„ 
na 

ft 

wieczorze zorganizowanym przez 
Łódzki Komitet Wyborczy 

Frontu Narodowego 
i Redakcję „Dziennika Łódzkiego" 

Komplety orżekające przy 
Prezydiach DRN-ów surowo 
karzą aspołeczne jednostki, któ 
re będąc w stanie nietrzeźwym 
zakłócają spokój w miejscach 
publicznych. Ostatnio komplet 
orzekający przy Frez. DRN -
Północ, za wywołanie awantu
ry w stanie nietrzeźwym, ska
Jllł na 2 miesiące pracy popraw 
czej Czesława Raczkowskiego 
i Bronisława Lewandowskiego. 
Na 6 tygodni pracy popraw
czej skierowani zostali również 
za wywołanie awantury i uży
wanie ordynarnych w:vzwisk: 

Jeśli nie znacie tych i szere
gu innych danych winniście jak 
najprędzej zwiedzić wystawę 
„Łódź wczoraj, dziś, jutro" 
zorganizowaną w parku Sien
kiewicza. Kilkaset różnych 
plansz i fotomontażów pomo
że wam w poznaniu najważniej 
Szych wiadomości o rozwoju 
i perspektywach Łodzi. 

masowe, został zlikwidowany. Zamieszczając nasz dzisiej- Z tą chwilą wejścia będą zani-
Kilk11. kroków dalej umiesz- szy kalendarzyk imprezowy, knięte. 

Eugeniusz Łuczywek i Wacław 
Kacerka. 

czone są na wystawie monta- [Jrosimy na wstępie o utrzyma Publiczność będzie wchodzi~ 
że ilustrujące zdobycze kobiet nie porządku tak przy wejściu wejściami od boiska. BramY' 

Każdy wagon PKP 
'W Polsce Ludowej. jak i wyjściu z hali „Wimy". od ulicy Armii Czerwonej bę-

„Wczocaj. Zofia Walczak pra Bowiem od samej pulJliczności dą zamknięte, gdyż z tej stro• 

powinien być wykorzystany w 100 proc. 
cuwała 30 lat w fabryce. Po 30 zależy to, czy wyniesie z tego ny wybudowana została scen~· 
latach została wyrzucona na wieczoru miłe wrażenia. Do lóż są ważne tylko te b1-
bruk. Bilety są jednakowe na Jety, na których napisane jest 

Dziś. Dwa lata temu Zofia - Fragment wystawy wszystkie miejsca tak siedzą-Oe .,loża.", 

Dlaczego 
Kotkowska była prządką - o- gromadzenie bogactw w jed- Jak i stojące, miejsca siedzące Po każdym przedstawieniu 

nie WSZySłkie przeds~cbiOrSIWI ?ecnie jest. ~y;ektorem ZPB nych rękach? Kilkanaście nie są numerowane. pod halę „Wimy" zajadą spe• 
~ im. H. Saw1c~1e;. . plansz daje odpowiedź na to Należy tak zajmować miej- cjalne dodatkowe tramwaje, 

P8 ID l ęf 8.J· ą 0 ty ID Jutro. Kobi~t na kierownl- pytanie. Powstało ono z długo- sca, by nie utrudniać wejścia które zabiorą wszystkich wi-

Przewozy jesienne ziemnia
ków, zboża i buraków cukro
wych trwają. PKP ze swej 

czych stanowiskach i w no- letnich grabieży Indian i Mu- widzom, którzy przyjdą póź- dzów. 
strony robi wszystko, aby prze ~eh . zaw~dach będzie coraz rzynów; robotników oraz lud- aiej, a przede wszystkim bez- Liczymy na to, że i tym ra-
wieźć je zgodnie ł planem i wi~ceJ, gdyz na ~amych tylko ności obcych krajów. względnie przestrzegać zaleceń zem nasi czytelnicy nie zawio
akcja ta zasadniczo przepr JWil wyz~z:,.:ch uczelmac~ 30 pr?c. A oto dalsze plansze, mówią służby porządkowej. dą nas i swo·im zdyscyplinowa 
c1zana jest pomyślnie. Zdarza- stu~.mJących stanowią kobie- ce o warunkach bytowych lu- Biletv nie wykorzys~ane. na nym zachowaniem dopomogą 
.ią się jednak pe\\-ne wypadki ty.„ . . dności USA. Informują one o godz. i6 tracą swą .waznośc. do sprawnego przebiegu im· 
hamujące prace PKr. Są mia Opus~czaJ.~c .wys~~w~ „Łódz terrorze i nędzy, kryjącej się .Prog:am rozpoczme si~ pun- prezy. 
nowicie przedsię'biorstwa, kt6 "':'czoraJ, dzis! JUtr~ meod~ar~ tuż obok pałaców fabrykanc- ktualme o godz. 16.00 i 19.30. 
Je nie rozcimieją koniec;:.r.rnsc: cie nasuwa się mysl: - Dz1ęk1 kich.„ 

BRAWO STUDENCI I ROKU '~'ykorzystywania v: pełni wa- „.Cztery miliony dzieci po-
Na Festiwalu Zespołów Ar- gonów. Do bkich należą n,:>. t;bawionych jest możliwości 

tystycznych I roku Uniwersyte Zakłady im. Strzel ... zyka, któ- nauki, tylko 10 proc. ludności 
ti. Łódzkiego i Uniwersytec- "e w d·1iu 2 bm. rnc doładow'l :zyta książki - taki jest po-
kiego Studium Przygotowaw· ły do 6 wagonów 13 ton. A ziom oświaty w USA. Nic dzi-
czego pierwszą nagrodę zbioro f-:rzecież t:l ton to prawie jeden wnego, gdy rząd Trumana. jak 
wą otrzymal;a grupa Wydzial;u wagon. informuje -jedna z plansz, prze-
Matematyczno - Fizyczno-Che- Łódzkie Zakład W ,obów znacza na <;>światę, opiekę spo-

. , . . Y >". łeczną i opiekę zdrowotną tyI-
micznego. Jury przyzna.o po· Papiermr.qch pr~y. uL I1enry· ko 12 proc. budżetu państwowe 
nadto szereg cennych nagród ka 10 znane S" J11z w PKP z . „ . . . go, resztę zaś na zbrojenia. 
książkowych poszczególnym n~~doład~wywama. .w. ciągu Dobrze się stało, że Łódzki 
studentom i zespofom. 1~e:rw~zeJ połowy pazdz1ermkn Komitet Wyborczy Frontu Na-

Studenci I roku filologii pol- uczymły to trzy razy na lączn~ rodowego udostępnił mieszkań 
skiej zachęceni sukcesami wagę. 43 ton. To s11:mo czyi:i-1 i:;om Łodzi zapoznanie się raz 
swych kolegów, wszyscy• bez prawie zawsze W0Jewódzki~ Młodzież zwiedza wystawę jeszcze z całą zgnilizną ustroju 
wyjątku zapisali się do· 3 nowo .Przedsiębiorstwo Hurtu Spo- kapitalistycznego. Dzięki temu 
P'JWstacych sekcji - chóralnej, żywczego w Łodzi. które· np. cod~iennej, ofiarnej pracy pa- tym wyraźniej zdajemy sobie 
tanecznej i dramatycznej. w dniu 6 bm. do 5 wagonów triotów Frontu Narodowego w sorawę z naszego obowiązku 

T. G. nie doładowało 25 ton. Łodzi, jak w całej naszej oj- głosow'l!.nia za Programem Fron 

WALCZYMY Na zmniejszenie tempa prze czy~nie, powstają z.ręby nowe- tu Narodowego, który zabezpie 
, . . · h pl rów go Jutra - lepszego od prze- cza nas przed nawrotem do po 

Z BIKINIARSTWEM \\.o~ow .Jesiennyc w ywa klętego wczoraj". dobnych warunków życiowych 
M ' d · · p , t' T h mez meplanowe wykorzysty· " · · 'd · . · 1 d 'ć' 

•O ziez ans wowego ee . . Pełen radosnego dziś" 1 w Jakich znaJ UJe się u nos 
11,ikum Włókienniczego na wal wame wagonow. Tu znów wy- · ł h """ kt' j USA i krajów od nich 7<>leż 
nym zebraniu ZMP-owców w ~tępują Łódzkie Zakłady Wyro ~sP.ai:uatyc t .-~jr spe yw ś" .u; nych Albe- ~ 
którym wzięli również ud~ial J:>ów Papierniczych, które 5 ra J~~. 0 agcza \cy d nas . 'f1a · • 
członkowie i przewodniczący bm. załadowały bez planu 3 ~J° . ~ow~. 0 

. u 0 jic wa. S • 
rady pedagogicznej, sekretarz wagony. świat J:_n~~j~y 1~~~zy ~s~: erię inłereSUJąCych 
podstawowej organizacji par· J~śh chodzi o przestoje wą· zysku„. , odczytów 
tyjnej oraz kierow1<ik interna- gono.w, to tego. rodza~u ".17Yk~o Jesteśmy na drugiej z łódz-
tu, wypowiedziała ::.decydowa- czema .w Łodzi prawie się me kich wystaw przedwyborczych organizu 01e TWP 
ną walkę bikiniarstwu i chuli- zdarzaJą. Wagony są ~ozlado- pt. „Oto Ameryka". 
gaństwu. Wygłoszony przez wywane przez wszystkie przed Zupełnie inne wrażenie. Za- W Miejskim Ośrodku 
przewodniczącego kola ZMP siębioretwa w przepisowym raz na początku wystawy na· 
referat oraz przemówienie dy- czasie 6 godz~n. Trz~ba, aby z jednej z plansz opasła, pełna Propagandy Sztuki 
rektora szkol;y zapoczątkowal;y podobną sumiennością podcho zadowolenia twarz miliardera 
cykl pogadanek na temc.t mo- dziły przedsiębiorstwa do Morgana. Podpis uzasadnia je 
ro.lności socjalistyt.znej, które sprawy planowania swych wy g0 zadowolenie i dyktatorski 
nadawane będą przez radiowę· syłek i wykorzystywania w wz.rok. Morgaa1 posiada majątek 

Ilustrowane przezroczaMl l 
filmami odczyty TWP zdobyły 
już sobie pokaźną liczbę sta
l.'ych słuchaczy, którzy starają 
się nie opuścić żadnego wykła
du, aby systematycznie pogłę· 

ze!; szkolny. 100 proc. wszystkich zamówio wartości - 61 miliardów dola-
Koresp, Z. Zakiewicz nych wagonów. (k) rów. Skąd powstało takie na-
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IU ł'H<.>: 
Łuk111Sza 

C0'1?Vdztef K;EDV'P 
po._„..,,,.,1·11i-.~ 1Ul11 "H•I jąc", g. 16. Seans bezpł. 

llngradu 2i) g. 19 „Zwy program skład. g . 15. 
kia sprawa". MŁODA GWARDIA dla 

u'\f. 81'. -IAH.ACZA (Ja. mtod:r.leiy - (Zielona 2) 
racza 27-29) g. 19 „Re- „Za'kazane plo;;cnld", g. 
wizor", 16, 18, 20, dozw. od Ja.t 12 

:ŻYDOWSKI (Więckow- Seans bezplatny - pro 
sklego 15) g, 19.3-0 „Mo111 gram sklad. g. i5. 
o;e!'rat". MUZA (Pabianicka 173) 

WAŻNE TELEFONY MAŁY (Traugutta 1) g „Dail„ko od M<>Skwy" g. 
Pogot Ratunkowe 254.44 19 Il> „Domek trzech i8, 20, d-02w. od lat 12. 
straż Poża.rna a dziewcząt". Seans bezpt. - program 
Kom Miejska MO 253-60. MUZYCZNY (Plotrkow- P~~~if· 17(Francls-z.kań· 
Miejski Ośr. Infor. 159-15 ska 243) g. 19.15 „Słc>m· k 31) (d B jk ) 

D~ZUR~ 
.APTEK 

A S or l! C<Jbr Sta· 
ltngradu Ul) A S nr ł9 
(P•blam..:ka 218), A S 
27 (Narutowicza 42), A S 
nr 19 (Generalls. Stałlna 
50) A s nr 17 (Wróblew 
sk1ei.:o 54). A S nr 2ti 
(K<>permka 26) A S 01 
SO (Piotrkowska 67), A S 
n~ u IPlar. Ko':clełnv 8) 
A. s. nr 41 (Al. Koo

c111s1.kl ~8) d,YZUl Uje CO· 
dziennie. 

DYZUR POŁOZNlCZO· 
GINEKOLOGICZNY 

Dziś dyturuje całą do· 
be szpltdl Im M Curie· 
Skłodowskiej ul. Cur1e
s:<1arJowskleJ i5 

kowy kapelusz" s a awn. a a 
ARLEKIN (Piotrkowska „W dni POlkoJu", do·d. 

i52) g, 17 „Dzielny gród" „w "kra~u soojalizmu" 
6-51, g, 17, i9, dozw. od 

l(,ONC[OJ~ ~:a~~ bezpł. - program 
l\t składany g. 15.30 

POLONIA (Piotrkowska 
1"11,HARMONIA (NarutO· 67) „Cywil na stadlo

w1oza 20) g. 19.3-0 - VII nie" g. ?7, 19, 21, 
Koncert Symfoniczny. dozw. od lat ·t. Seans 
W progr. Szeligowski, bezpl. - program skład. 
Chopln, KarłowLcz. g, iS.30. 

l'K~l!:l.I WIOSNIE (Zerom 
s.k:Lego 74) „Miasto nl·c· 
uja.1'7J.lll[Oine", g. 17.45, 

BAŁTYK (N.ai·utowlcza 20) 20, dozwolone od la.t 7. 
„Express Moskwa Seans bezpJ. - program 
Oceau SpOll<Cojn.y" g. skład. g. i 7. 
i6.30, 18.30, 20.30, dozw REKORD (Rzgowska 2) 
od lat 12. Seans bezpł. „CzaJrd ilelb" g. 18, 20, 
- program skład. g. 15.30 dorzw. od lat 10. Seans 

GDl'NIA cPrzeia"zd nr 21 bezpł. - program skład. 
Pro~ram nauk -o<w nr g, 17 
47-52, PKF n.r 43-52 - KOMA (Rzgowska 84) -
„DzLeń orla Bielilka", „Pod niebem Sycy\i.I" 
„Czerni!k", 0 Bi-eig na godz. 18, 20, dozwolone 
pr:oełaJ", .,w laisa•ch pół od lat 18. Seans bezpł. 
n0>cy", g. 17, is, 19, „Re- - program skład. g. 17. 
ne<grut" 20. Pro·g.r. dl.a n.aj 1 MAJA (dawn. Robot
mtodszych: .,Szara szy> nlk> (Kilińskiego 173) 

NOWY <Więckowskiego 15, ka", „Gdy 7.apalala st~ „Dzle-ct ull.:y", dod . 
nieczynny. choinki". „Odważny za „Nad xra.nlcą, P1>k0Ju" 

4 DZIENNIK ŁODZKI nr 249 (2565) 
„ 

biać swą wiedzę. Jednak dużo 
g. i7, 19.30, dozw. od lat Jest jeszcze takich osób, które 
14. Seain.s bezpł. progr. nie chodzą na odczyty. Związ
skład g. 16. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) ki zawodowe i rady zakłado-
„Arimka", dodatek we, obowiązane do organizo· 
Nad granlq P<>koJu", wania odczytów czynią niewie
·g. 18.30, dozw. od lat i2 le, aby zachęcić członków i 
Sea.ns bez.pl. - program 
skład. g. 20.30. pracowników do uczęszczania 

STYLOWY (Ktllilsklego na nie. 
123) „Ditta", godz. 18· Szczególnie mało aktywno-
20, dozw. od lat 18. -
seans bezpt - program ści wykazuje rada zakładowa 
skład. g. is. w Zakładach im. Strzelczyka, 

SWIT (Bałucki Rynek Il która nie zdobyła się na zor· 
„Wyśdg pi>koju" dod 
„Go Home", g. 18, ganizowanie ani jednego od-
211, doni. ed lat 7. - czytu w ciągu roku 'bieżącego. 
Seans bezpł. - program Podobnie jest i w Zakładach 

T~~i'i; ~si!~1ewlcza 40J im. Marchlewskiego. Za to w 
„Rzym mi•a1sto otwairte" Zakładach im. Tadka Ajze
g. is.45, is.is, 20.i5, na i Łódzkich Zakładach Prze 
dozw. od lat 18. Sellllls ł p ' · d 
bezpł. program skła.d. mys u onczoszmczego o czy· 
g. 11.a-0. ty odbywają się dość regular-

WISŁA (Przejazd nr 3) nie i cieszą się znaczną frek
„PC>tępieńcy", g. 15.30, wencją. 
18.15, 20 30, dozw. od Ob . TWP t 'ł d 
lat 16. seans bez.pl. - ecme J?rzys· ąp1 o o 
- program. skład . g. iorganizowania serii odczytow 

wi'.J~NIARZ (Próchnl- w Miejski~ O~rodku Prop~gan 
k i6) Aleksa.nder Ne·w dy Sztuki, mieszczącym się w 
s~l", g. 16.i5, 18.30, 20.45 Parku im. Sienkiewicza. Od
dozw. od lat i2. Seans czyty te będą wygłaszane 
bezpł. - program skład p:rzez najlepszych i najpopular 
g, i5.45. -

WOLNOSC (Napjórkow· niejszych prelegentow TWP, 
sklego 16) „r:vwil n.:i st• a więc przez: - G. Timofieje
diornle", godz. 16, '1Jł. wa, w. Rymkiewicza i J . Tuwi 
20, dozw. od lat 7. - _.. . · b d b 
seans bezpł. - program '"~· Poniewaz ę ą one ar-
sklad g. 15. dzo'-, interesujące i połączone 

ZACHĘTA (Zgierska 26) z wys~wą Łódź wczoraj dziś 
„Wilhelm Tell", dod " '.' k' d ' ~ 
Ludv kolonla!n pow· Jutro , związ 1 zawo owe i 

~tają•\ g. 16, e i8, 20, ZMP owinny postarać się o 
dozw. od lat H. Sean3 jak naj zersze spopularyzowa-
bezpł. - program skład. . . h. - (h) 

&. 15. me ic l . 

W ciągu iednej niedz; eli 

pracownicy umysłowi M"PI 
przyłqczyli do sieci wodociqgowei 

dom przy ul. Dygasińskiego 11 
Zobowiązianie przedwybor· Bończak, któcy każdemu _Pf'l:Y 

cze pracowników umysłowych d:zJ.elH odpowiednie 1Jl!Jęe1e. 
M1ejskJ..ego Przedsiębiorstwa Przy gwintowiainiu rur wy
Instała•cyjnegio brzrniiało: Pod różnili się: Tubaoki i WaJSZa~ 
łączymy do meci wodociągo- młodzi technicy. Na wyróz
wej pooesję przy ul Dyga· ni·enie zasłużył również Jan 
sińsk.iego 11. Biiemacki, StlawLak, Szc::zur· 

W niedzielę, dn. 12 paź- tek, Legnica, Gogoł:kieWlCZ i 
dz.i&nik.a na posesji przy ul. wielu innych. O tvm z.resztą, 
Dygasll'l$iklego 11 od samego że w"'"'~'-:r p.-acowa.Li b~ .~ 
rana do pracy stanęli inży- rzutu świadczy fakt, że . ~ 
nieroWtie, techn.ky, majstra- godz, 15 in.s<talacja był.a JUZ 
wie ocaz pracownicy admini· ukończona. Nie zdążono wy• 
stracyjni MPI z dyrekcją na konać tylko próby, co zobo· 
czele. Robota postępowała wiązał się uczynić ob. OsY• 
szybko naprzód. Brygadz.isitą szek, przodujący monter, kt.6· 
był przodownik pracy Jan ry bezinteresownie wzjął roW 

* W1e"'1Ló.r pt. „Ludowość w poe
Z~l Jana Koch3JlloW>SkLego" u·raądlza 
Wyd,z, Kulltury przy Prez. RN oraz 
Klub Międ2ynarodowej Prasy i 
Ksdążki w lokalu klubu (Pi<>trkow 
Sik.a 86) w sobotę, dnia 18 bm. o 
god.z. i9. W recytacjach udział weź 
mie artystka Maria Malicka, a re 
ferat wygłosi Stani.s!a.w Czernik. 
* Klub MPiK Oirganlomje kuM ję 

zyka rosyj<sklego I o;to~nla dla słu
chaczy początkujących oraz II stop 
nia dLa zaawansowanych. Wykła
dy grupy· I odbywać się będą w 
poniedziałki i środy o godz. il.30. 
Pierwsi.y wykład odbędzie się dnia 
:?i7 bm. Wykłady dJa grupy II od· 
bywać się będą we wtorki i piąt· 
ki o goctz. 19.30. Pierwszy wykład 
cLn. 28 bm. Zapisy przyjmuje się 

oodzie<nnle w klubie od 9 do 21. * Celem ulatwLeinla nabywanla 
książe•k o tematyce przedwybor· 
ozeJ „Dom Książki" zaopatrzy! w 
pełny wybór 1 duże zapnsy wy
dawn.i.ctw poświęconych tej tema
tyce k·sięga.rnie przy ul. Plotl'kow
skiej u, 86, 147, ul. Obr, Stalln
gradu 46 1 Rzgowskiej 52, 
* Wieezór p~eśnl I tatków Cy

ganów M-OJ;dawskkh odbęd.zie się 
dziś w teatrze „Melodraro", ul. 
Traugutta 18. Początek o g()clz. 
is.11>. 

nież udzdał w czynie przed• 
wybon:zym pracowników u· 
mysłowych. Wa.rtość robotY 
wykonanej w ciągu jednego 
dni.a wyno<Si około 6 tys. :zł, 

Jedynym zgrzytem w tym 
pięknym czynie było roeod
powiedn.ie zachowanie się jed 
nego z mi·eszkańców domu 
przy ul. Dygasińskiego 11, 
który chciał częstować pracu· 
jących wódką. 

- Oczywiście daliśmy rnu 
odprawę jak przystoi na agi
tatorów Zakładowego J{onu· 
tetu Frontu Narodowego ~ 
mówi ob. Mrozowski. •ra~e 
fakty nasz cały personel 1~· 
żynieryjno-technicz.ny i adm'l
nistracyjny tępi z całą be:z· 
względnością. w~tydźcie się, 
mieszkańcy domu przY ul. 
Dygasińskiego 11 i wszYSCY 
inni łodzianie podchodz<lo/ . w 
ten s-p<Jsób do pracowwkow 
MPI. 

CUCHNĄCE JEZIORO 

* W loka.lu NOT dn. 15 bm. o 
godz. i9 inż. Stanis<law Jusstewkz 
wygOO<Si odczyt pt. „Osu:zędność 
paliwa w ()dJewni", 
* Wydział WYM>kolenla zarządu tworzy się co dzień przY po

Grodzkiego LP:ż ul. Piotrkowska sesji nr 7 i 24 na ul. Nowej. 
nr 97 pr-~jmuje za·pl.sy ka1t1dyda- Mieszkańcv tych domów viyle
tów na kursy radiotechniczne I i 
n stopnia do dn. 31 patda:Jernika wają pomyje i najrozmaitsze 
w godz. od 8-16 prócz sobót. nieczystości wprost na ulicę i * Dom Towairowy o.rganlzuje na . . " [' 
radę z k:łleDta.m! w dniu i9 bm. 0 stąd te „Jeziora . Przez u icę 
godz. L2 w ~wietlicy PDT przy ul., trzeba chodzić zygzakiem., aby 
Piotrkowskiej 60-S2. ominąć płynne przeszkody i za * „Metlody walki o 7Jdrowle dzle . • 
eka w Polsce LudoweJ" - to tytuł tykać nos, aby nie czuc „pel'· 
odczytu, który w dniu dzislej- fum", Ulicę Nową gorąco po
szym w auli UL ul. Narutowicza lecają stacji sanitarno-epide-
nr 68 o godz. 18.30, wygłosi prot. . . , 
dr Redlich. p () odczycie występy miologiczne3 . 
artystycene. okoliczni mieszkanC'y, * Jutro o godz. U, w saili kon-
ferencyjnej Centralnego Za•rządu 
Przem. Bawełn. przy Al. Kościusz 
kl 4, odbędzie się konferencja rad 
ców prawnych - Central•nych Za· 
rządów, Z~ednoczeń I Central pod 
legających Mlnl19terstwu Przem. 
Lekkiego. 
* 475 zł zebrali studem.d n ro•ku 

wydz. prawa UL na pomoc .s;i.nl
tamą dla Korel. 

P. S. Przydaloby się rów
nież zainteresowanie Miejskie 
go Przedsiębiorstwa Drogowe-
110, gd11ż część ulicy od ul. Na· 
wrot do Przejazd nie ma chod 
nika, a jezdnia - to fJÓTll i do• 
ly. 



!!_vdawraucłwa -Przedwyborcze 

Zadania 
Frontu 

~:'.?~~!'~~!:I 
Pt. „Zadania Frontu Narodo
wego na tle sytuacji między· 
narodowej"*) spełnia bardzo 
Ważne ui.d.a111ie w okresie 
'birzedwyborczym. Stanowi 
Ona popularny i zwięzły wy
ikł.ad obejmujący zec;pół za
gadr{ień światowych, wy j.aś
nia i udostępnia szerokim m.a 
isom perspektywy polityki 

·Poza nawiasem „Strategia„ .wrogów Polski 
(Dokończenie ze str. 3) 

polskich robotników, pol
skich chłopów, na przodowni 
ków pracy, na naszych uczo
nych, pisarzy, działaczy spo
kcznych i kulturalnych. -
Bzdurną plotką wróg Polski 
usiłuje posiać nieufność, skłó
cić społeczeństwo polskie, 
podważyć jed'.lość narodową. 
Imperializm amErykai1ski na 
śladuje „strategię" Hitlera. 

miemy, te brakl, które nas 
trapią, że trudności, które 
przełamywać musimy - usu
nąć możemy tylko w jeden 
sposób: właśnie jednością dzia. 
łania., zestrZl'lenicm wszyi;t• 
kich wysiłków w jeden cel, 
któremu na imię - Polska 
Rzeczpospolita Ludowa, Pol
ska. dobrobytu i szczęścia ca
łego narodu. 

Wrogowie wiedzą o tym 
. również. I dlatego tak zacie
kle atakują naszą jedność. -
Ale ich nienawistne wrzaski 
i podstępne szepty rozbijają 
się o granitowy mur zjedno
czonego narodu polskiego, 

Wincenty Jary. 
obozu pokoju, do którego na- Zły humor nie opuszcza ostatnio Dyonlzego Kloc• 
leży Poiska. Przez umiejętne Kręcickiego, Do niezadowo:eniia ma zresztą coraz 
podkreślenie najważniejszych więcej pow~dów. Właśnie wrócił z Zakopaneg~; 
faktó · odpowiednią argu-, Pobyt w tei „skąd„ inąd uroc.zej miejsco"?ośC'I 

W. 1 . . . , . Wyprowadził go z rownowag!. Tyle tam poo,polstyva 
lnentacJę, autor umoz11wia czy teraz. Nie to co dawniej, kiedy sama elita jddz!la. 
telni:.towi słuszną ocenę rze- Także coś, robotni,k w górach. Zimą to oni nawet 
czywi.stego układu sił między na nartach je:z,dżą. A po co robotn!kowl narty? 

, · p·e•rializmu i WOJ._ Przed wojną tego nie w1-dz1a~ i dobrze było. Demo-
ooozem lm . . ralizaeJa l ty e. ' 
ny a obozem postępu 1 poko- oczyw;ścle on, Dyonizy KJoc-Kręciokl nie zada· 

W ogóle ci<:żkle czasy żeby np jego syn Wal
demar Kloc-Kręciek! miał trudności przy wstępie 
na wyższą uczelnię. Wprawdzte Waldzlo zdolności 
do nauki nie wykazuje. chęci tal<że nie, ale pan 
.Dyonizy bardzo by chciał, żeby jego syn studiował. 
Rozerwałby s!ę chłopak trochę, on się tak nudzi 
Może wówczas otrzymałby jakieś odpowiednie sta
nowiSko. Bo chociaż dziś ci dyrekto.rzy, to prze
ważnie z robotników, aJe zawsze co dyrektor, to 
dyrektor, 

Ale czasy zmieniły się 
gruntownie. Poprzez morze 
krwi i łez, poprzez góry tru
pów i zgliszcza swych do
mostw, poprzez walkę i trud, 
podobnie jak inne narody 
wyzwolone przez Związek 
Radziecki, naród polski zdo
był wolność i niepodległość ·--------------

Zaznawszy zaś smaku pra
wdziwej wolności, naród pol 
ski, złączony z poteżnym o
bozem postępu i pokoju ni
gdy nie pozwoli sobie jej o
debrać. 

Instytucje 
wy .tt1śnia1ą 
URUCHOMIĄ KSIĘGARNI~ 

ju. Wyjaśnia on, w jaki spo- wat się z tym pospólstwem ale sam fa.kt, że P.rzy 
sób SO"J·alizm potrafi wyka· sąsiedn'm stoliku w kawiarni na Ka!>prowym Wier-

. ~ . '•. . chu siedz;\ .Jakiś meżczyzna w r;troju górnika -

TyLko, że dz!§ plerwszeństwo do studiów majo 
robotnicy i chłopi. Trteba bęc'zie poszukać jakiejś 
protekcji, żeby wa.Jdzia przyjęli. 

I próżne są westchnienia 
zagranicznych szczekaczek za 
chwalających dawne „dobre" 
czasy Doboszyńskich, Kost
ków-Biernackich i Pużaków, 
„biadających" z powodu „je
dnej listy" wyborczej w Pol
sce. My wiemy, że ta jedna 
lista, ta wspólna lista - to 
Front Narodowy wszystkich 
patriotów polskich, to nasza 
siła i gwarancja naszego zwy

Przed kilku tygodni.am! druko• 
wallśmy prośbę mieszkańców ul. 
Przędzalnianej o uruchomi-en!~ 

księgarni w lokalu przy ul. PTZę• 

dzalnia.nej 82. „Dom Kslątk!" wy• 
!aAn.ta, te wska:ta.ny !Gkal przy
dzle!O'lly ZGstał dyrekcji MHD. Dy 
rekeJa „Doonu Książki" czyni Jed· 
nak starania o l<>kal, by urucho
mić w tej d.7.!eln!cy - kSlęgarnię. 

zac swą wyzszosc nad kap1t~- jest dostatecznie denerwująey. 
lizmem, ukazuJe os1ągn1ęc1a 
Związku Radzieckiego, per-
spektywy Planu 5-letniego. 
Jednocześnie podkreśla autor 
illiebezpieczeństwo wojny, przy 
gotowywanej przez bandę pa
sożytniczych monopolistow 
I>osuwa:ących się do wszel
kich zbrodni, prowadzących 
:ich do z.agia-dy, 

Aut:ir broszury wskazuje 
:również na wzrastające sprze 
c;:nosc1 świat.a kapitalistycz 
:nego, kryzys partii zdrady i 
brudne machinacie. zwalcz.a
:ne n.a terenie międzynarodo
wym przez kraje socjalizmu. 
Broszura Zadania Frontu 
Narodoweg; . n.a tle sytuac.ji 
:rn.iędzyn.airodowej" jest n;,.p1-
sana ja.sno i przejrzyście. 

cięstwa. .JESZCZE O PLAKACIE 

M. S. 

*l „Zadani.a Fre>ntu Narodowe
go na tle sytuacji m1ędzynarodo
'Wej" warszawa, 1952 r. 

Ciężkie były myśli Dyonizego Kloc-Kręclc.k:lego. 
Aby Je trochę rozpr<Jszyć postanowił pójść do tea
tru. Ale i tam spotkało go rozczarowa·ni.e. Spekt.akl 
był już wyprzedany Przedstawienie wykupi!! pra
Coyv'niey jednego z zakładów przemystowych. Przed 
!{machem teatru było rojno 1 gwarno. 

Udał się d'o fabryk!. Idąc korytarzem biura fa
bryczn.ego O·bserwowal wykresy, plansze 1 PQII'trety 
przodowników pracy. Wśród tych ostatnich wyróż
nia! się portret jakiegoś Jar.a Piotrowskiego, naj
lepszego wśród prz·odowników, wykonującego naj
większy procent normy. 

My wiemy, że poza tą listą. 
poza tym F'~ontPm, mogą zna 
leźć się tylko ci, którzy jak 
Doboszyński, Cat - Mackie
wicz, Mikołajczyk, Anders, 
Zaremba i im podobni zdraj
cy narodu - wysługują się 
obcym agenturom, wysługują 
się wrogom Polski. To w ich 
imieniu występują spikerzy 
„Głosu Ameryki". BBC, „Wol 
ne.i Europy", po polsku „bia
dając" nad jedną listą, po 
niemiecku przyrzekając hitle 
rowskim generałom rychły 
marsz za Odrę i Nysę, po an
gielsku zaś snując złudne ma 
rzenia o chwili, gdy ziemie 
„na wschód od Odry" zacz
ną dawać zyski i dywidendy 
żarłocznym rekinom z Wall 

W odpowiedzi na nGtamkę „A w 
Lo-dzl nie" - w kt6re·j p!saJiśmy o 
w!sz~ym n.a peronie Dworca Fa· 
bryeznego pia.ka.cle z adresami 
punktów skupu z!Gmu w Często

chowi(' ! Zawlerelu - Rejonowa. 
Zbfo.rnhca Złomu komunikuje, te 
plakat ten mogący wprowadzić lu 
dz! w błąd został usunięty. 'izko• 
da tylko, ~ ReJonowa Zblornloe& 
Złomu na mle}see nieaktualnego 
dl· łc.dl!llan O·głGs-ren1a nie wywie• 
s1ła adresów puI11ktu skupu w Ło

d7JI. 

~!REDAKCJI~ 
- Dawniej robotniey nie potrzebowali chodzić 

do tea.tru - pomyślał 1 ciężko westchnął, wspomi
nając te czasy. gdy teatralne loże były tyLk:o dla 
takllich jak on za,rezerwowane. 

Tak więe wyprawa do te.atru nie udała slę, a my
śl! psna Dyonizego były ooraa: czarniejsze 

- Dobrze, te Wa.Jdzlo nie potrzebuje tak ciężko 
pra.cować. Dyrektor nie musi przeci.eż tego umieć. 
Ale skąd ja znam twaira tego Piotrowskiego. r na
zwlisko... Tak, to będzie syn Zygmunta Piotrow
skiego, z mojej fabryki. Wyrzucilem go z.a bunto
w&n.Je robotników. Street. 

ZWOŁANO ODPRAWĘ 

„Jaś" - Prosimy o osobiste 
ędnl• telefoni.czne (nr 143-80) 

poroz.ttmlenie się z Redakcją. 

W, Lis. - Klient ma prawo wglą 
du do książki zażaleń, by spraw
dzić czy jego poprzednio wpisane 
uwagi zostały właściwie roz,patrzo 
ne i załatwione. 

- A może by jakąś posa<lę znaleźć dla Waldka? 
Tylko co on będzie umiał robić. Najwyżej mooe 
zostać dyrektorem. Pójdę do tej fabryki, gdzie 
właścicielem był dawniej mój przyjaeiel Hexen
scbuss. Może pracuje u ni.eh ktoś z na.szych sta
rych znajomych? 

TILk rozmyśU.jąe Dyonizy Kloc-Kręcicki doszedł 
wreszcie do drzwi, na których napisane było „Dy
rektor" .. A n!eoo niżej: Jan Piotrowski. 

Naród polski wie, te wszyst 
ko, co osiągnął po wYzwole
niu, zawdzięcZa. swej rosnącej 
jedności. I coraz lepiej rozu. 

W zwlą7Jku 11 naszą n-ota<t'ką 

„Cmme plamy na węglu" Wydz. 
Handlu Pl'ez. RN powiadamia, że 
zwołano odprawę klerowniik6W 
Dzielnkmvych Biur Opałowych, 

TH\ które~ PGUCZGnO kh o właścl· 
wym podejściu do konsumenta. 

Pracownicy poszukiwani stępnie' świece choinkowe 
kręcone, (13802-G) 

KUPIĘ wannę do lazien
!<i. stan dobry, Dzwonić 
130-33. (13653-G) 1-'a1acza z dyplomem i tkaczy ręcznych zatru

dni natychmiast Spółdzielnia Pracy „Osnowa" 
Jaracza 40. Zgłoszenia przyjmuje Dział Perso
nalny. 2717-K 

SPRZEDAM połowę do
mu murowanego o 6-ciu 
Izbach w Tomaszowie 
Maż. (skanalizowany) wia 
domość Lódż ul. żerom
'kiego 54. m. 14. 

'Wysokokwalifikowanych monterów-hydrau.li
ków zatrudni natychmiast Miejskie ~rzeds1ę
biorstwo Instalacyjne w Łodzi ul. P1~trkow
ska 17 Wynagrodzenie wg Układu Zb1~r~we
go Pracy w Budownictwi~. Dla za;n1eisco
Wych zapewnione mi~szkame w botem robo~ 
tniczym. Pracuwnicy korzystają ze stołówki 
(obiady) Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr 
przy ul Piotrkowskie.i 17 2686-K 

SPRZEDAM szamotówkę 
Sprawied'llwa 37, Ziółkow 

ski. mn9-GJ -KUPIĘ lub wypożyctę za 
opla.tą taksometr. Oferty 
składać do Biura Ogło
szeń. Piotrkows·ka 96 pod 

Licznik". m750-G) 

( )gtoszen1a drobne OGRODNIK samotny po-

ZAOFIAllOW PHAC'V 

- trzebny od zaraz. Gdynia. 
LH•AH/.K \SILNIK elektryczny 41 P Sląska' 92, Szatkow&ki. 

l lit.li I .„ 
-:ifJt=•-"Jb IS b 

!""'----------- s - 120 - 220 V, pierście 
l> li!: 1 'L niowy, ueo obr. sprzedam POMOCNICA domowa po 
Weut:orvczr1~ sl<Oroe. płci< 

We (Zaburzenia) Piotr· 
kowska 14. czwarta -
gtńdm& tł lOlR-G1 

Dr LASl:t:W:SKI ~IH..lltJlJ.\' 

SkOrne wenervczne 7 30· 
8 30 17- 19 30 W1ęcl<OW 

Skle~o 28 r12517-G1 

Dr PIW~TKl wewnęt.l'Z· 

ne płuca sei·ce 3-7 u: 
Pl<,trki1wsK~ 35. ( 124811-r.' 
Dr KO/\ ('lid S{J~l!l!:lllSLc 

akuszer1a ct111rohy knb1f 
ce n1epłndrioAC przv1mu 
1P 4 A Pint rknwsk a 33 
Dr IHlDKF.WICZ specja\1 
sta weneryczne. skórnf 
8 -9 30 3--S Pint rlrnwsk • 
n1 106 (13170-Gl 

iir BJBERGAL specjał\-

&ta skórne. weneryczne 
4-fi Piolrkowska 134 

l ub zaml·en\ę na mniejszy lrzebna (do adwokata) 
ao v „Elektryk" Wa·rsza Narutowicza 37, m. 6. 3 

wa. Chmielna 10. POTRZEBNA pomoc do
GALWANICZNE dynamo mowa. Wólczańska 41, m 
od 300 do 1000 Amp. kupi ZL (13827-Gl 
pilnie „Elektryk:" • War- PRZYJMĘ uczni; do 
~awa,_s:hmlelna „10.__ wspólnego pomieszczenia 
CUPIĘ zużyte błony rent 22 Lipca 18-7:..!,.r;,~nt. 

s 

! 
genewskie i fotograficzne 
nie mnlej:;;ze ja.k: 9'><12 w 
każdej ilości Pachońskl 
Zdzisław. Chorzów, Sob'e 
skiego 17. (2713-K) 

LOKALE 

ZAMIENIĘ 21h-pokojow<: 
mieszkanie superkomfort 
w Lodzi Al Ko~ciuszkl na 

FORTEPIAN „Biiithner" podobne w Krakowie 0-
pierwszorzędny sprzed.am ferty Pras•. Krakńw Ry-
?oznań, Jackowskiego 29, nek Główny 46 nr 
m._ 7,yulęba. __ (2714-K) „K 2645" (26R1-K) 

SPRZEDAM dom w Kall SAMOTNY inżynier po
szu, przy ul. Stalina. Ofer szukuje pomieszczenia 
ty listowne Biuro Ogło- śródmieście. Tel 275-40 d<J 
szeń Katowice, Mickoewi- godz. 15. (13645-G) 

ZA WIADOMIENm 

:entrala Nasiennictwa Ogrodniczego i 
3zkółkarstwa Oddział w Łodzi ul. Piotrko

wska 80 zawiadamia niniejszym Szan. Od

biorców. że sprzedaż drzewek i krzewów 

owocowych i ozdobnych odbywa się z 

dniem 15. 10. 1952 w Łodzi przy ul. Wól

czańskiej 256. 13821-G 

MLODE małżeństwo po
szukuje pomieszczeni.a -
sublokatorskiego. Oferty 
składać Biuro Ogloszei1 
Piotrkow~ka 96 „Medycy" 
ZAMIENIĘ domel< 2 pako 
je z kuchnią na równo
r.zędn,e lub pokó.i z kuch
nią w okollcy Chojen l\\b 
Szosa Pabianicka. Oferty 
składać Biuro Ogłoszeń 
ul. Piotrkowska 96 pod 
„ Willa" (13729-G) 
ZAMIENIĘ 2 pokoje ku
chnia Gdańsk na pokó.1. 
kuchnia w Lodzi. Gdańsk 
- Wrzeszcz. Mickiewieza 
36, m 1. (2709-K) 
ZAMIENIĘ pokój z kuch 
nla na takle samo lub je
den większy. Wiadomość 
Ma,rys!m II, ul. Niemo.lew 
·klPgQ 6, m. 4. 

NAtlKA I WVCHOW 
l':~nES. kurs damskiego 
nowoczesnego kroju t mo 
delowanJa IPR, zapisy 
Sienkiewicza 89. (2690-K) 
NAUKĘ nowoczesnego 
kroju. szycia modelowa
nia dla początkujących 
zaawansowanych rozpo
czynamy 4 listopada Za
pisy Nawrot 32 

ZGUBIONO kartę mel
dunkową na nazwisko -
.Jan Cici,rko, Ogrodowa 
nr 28a. (13389-G) 
ZGUBIONO wejśoiówkę 
fabryczną na nazwisko -
Irena Domżał. Zamenho
fa 30. (1335-0-G) 

ZGUBlONO karty mel
dunkowe Jan'na Piotrow
ska i Leokadia Struzik 
Siera<lz. (13102-G ) 

I SKRADZIONO karty me 
dunkowe. Władysława Py 
tla. AgnJeszka Skowron 
Złoczew . (13102-G) 

1 SKRADZIONO kartę me 
dunkową. legit. tramwa
jową, emerytalną. 2 bony 
mlęsn.o-tłuszczowe, kartę 
szpitalną Zaremba Felll<
sa. Napiórkowskiego 86 

SKRADZIONO wejściów

kę fabryczną na nazwi
sko Kazimierz Winiecki 

ZGUBIONO kartę mel 
dunkową nazwisko Stani 
sław Deperas. Pietrus1ń 
sklego 61. (13473-G 

---
) 

-
l>r MA•lKU.:WlC:t sp~C.lo 

lista skórne we,1ervcznf 
cza 9 pod „:ń:altsz". =:.._:_2:=-"'=="--'-..- ZAMIENIĘ dome·k jedno- '1ASZYNOPISANIA, ste

7.GUBIONO legit. Ubez 
piecz. Spol. Nazwisko Jó 
'ef Hrdlna Retklńska 8 

rnor:toplr1owe PtoJrkow 
Ska I09-8 ()0477-r.• 
nr-czv?.vKOWSKI C'hO- -

ZAGINĘŁA mała suczka 
czarna-podpa0lan.a. Proozę 
odprowa,dzić za wynagro-
meniem. Miedziana 6-a, 
m 6. (13459-G) 
ZGUBIONO legiit. Poli-
technilki Lódzkiej Lud-
gard Jaworski Ka·rsznice 
- stacja osobowa. 
ZGUBIONO legit. służbo-

wą Centr. Zarz. Przem. 
Jedwabniczego, Zw. Zaw. 
Eugeniusz Hrynkiewkz 
Wólczańska lil9. 
ZGUBIONO--weJściówk ę 

8.52 tabryczną Stanisław Ł 

czyk, Kościelna -27. 
ZGUBIONO leglt. Ub ez-
piecz. Spoi. Nazwi$ko Sta 
nislaw Tokarski, Wólczaf1 
ska 148-49, (13446-G) 
ZGUBIONO legi. Zw 
Zaw. na nazwisko Dona.ta 
Matysiak, PKWN 21 
ZGUnIONO dokument y 
wraz z legl,t. szko.lną 

J.\lleltsa J ., Chełmska 10. 
:t:GUBIONO kartę' mel 
dunkową na nazwtsko li !I.i 

e 
3 

chalina Orzechowska, St 
fana Przybyszewskiego l 
m. 31. (13476-G) 
ZGUBIONO wejściówk ę 

fabryczną na na.zwisko 
Staruch Mieczysław, Piot r 

) kows:ka 223. (13475-G 
ZGUBIONO kaort'f: mel 
dunkową, 2 le git. tram 
wajowe Anton! Chojnacki 
Łagiewnicl<a 166. 
ZGUBIONO wejśclówk ę 
fabrycz.ną na nazwisko H 
lena Tomaszewska, Kiliń 

e 

skiego_?9. (13511-G 
ZGUBIONO kartę mel 
dunkową, legit. tramwaj o 
wą Jan Pnorowski, Ro 
gowska 24. (13509-G ) 

ZGUBIONO Iegit. Ub ez 
piecz. Spał Nazwlslrn Ire 
na Zabłocka, Gdańska 5. 

SKRADZIONO dwie legit 
tramwajowe 1 bilet. Do -

i-oov ser<' a reumatycz-
~e. 4-6, Gdań&ka 65a. 
l>r <7.AllHMAN 

) li1\ski No.rbert, Narutow 
-

UŻYWANE błony celull'Ji rodzinny z ogródkiem nograflt biu rowe1 Ktirs:v ZGUBIONO Jeg!Jt. tram 
dowe - staniol .~·~orny Gdańsk_ Oliwa przy par Stowarzyszenia Steinogra wajową, wejściówkę fa 
kupuję. Bydgoszcz W'n- ku na dwa lub pokó.1 z fów-Maszynlsiek Zapisy brycz.ną. Marla StrzPlczyk 
centego Pola 4, Chmie- kuchnią w Łodzi. Wiado- Kilińskiego 50 Pl-0trk-0w- Konstantynów, 19 Stycz 
lewskl. (2716-K) mość Obr. Stalingradu 79 ska R3 ' <T~~RT-r.• nla 20. (13597-G cza 49, (13529 G_ 
KABRIOLIMUZYNĘ Han- m. 17 w godz. od 15 do 18 R()żNE ZGUBIONO karte mel- =------~--

j 

) 

speP\alista 
Skf»·ne wen„rv•·1.nt> 8· 9 30 
4 6 

sa 1,6 Itr. sprzedam, Pa- SAMOTNY, pracui·ący po ODSWIEŻALNIA, farbiar dunkową Regina Męczyń- ZGUBIONO prawo jazdy 
67 kartę meldunkową I tnne 

PODZIĘKOWANIE 

Dyrektorowi Kliniki Neurologicznej i 

pp. lekarzom i pielęgniarkom za troskli-

wą opiekę w chorobie męża mego 

dr JEŻEWSKIEGO 
oraz wszystkim, którzy okazali nam ser-

ce i pomoc składamy serdeczne podzię-

kowanie i wyrazy głębokiej wdzięcz-

nośc1 

13871-G żona l córka 

ZGUBIONO Jeglt. Ubez-1 ZGUBIONO legiit. Z~. 
piecz. Spoi. na nazwisko Zaw. Nazwisko Stefan1a 
Stefania Markwart, Wod- Maryniak, Karolewska 26, 
na 15. (13520-G' ~~· (13587-G) 

ZGUBIONO kartę mel- ZGUBIONO legit. służbo· 

dunkową n" nazwisko An wą wyd. przez PSS 
Wschód Władysław Fel-tonf Krawczyk, Pieprze- czak, uL Limanowskiego wa 2.1. (13519-G) 132-13. (13589-G) --

ZGUBIONO wejściówkę ZGUBIONO kartę mel-
fabryczną, legii. tram wa- dunkową, pokwitowan'e 
jowe 1 bilet tramwajowy na złożone dokumenty. 
Marian Brynk\ewlcz, Fran Nazwisko Urszula Fabiań 
ciszkańska 24. (l:ł517-G) czyk, Nowotki 33-32. 
ZGUBIONO ka·rtę mel- ZGUBIONO kall'tę mel 
dunkową. legit. zw. rnwa dunkową. Nazwi$ko Jćze 
lidów Pracy. Franciszka Macierzyński, Piorrkow-
Kotlicka. szeinwalda ll, ska 88-25 (13548-G) 
m . 16. (13516-G) 

ZGUBIONO leg!t. Ub ez-
ZGUBIONO legit. zw piecz. ~pal. na naz\\isko 
Zaw. Helena Myja, Łódź. Kolasa Kazimiera, zam. 
Głowackiego 8. (13586-G) Konstantynów k. Łodzi, 

! 

ZGUBIONO decyzję na Plac Wolnośct 1. 
mieszkanie, Zygmunt M<i. ZGUBIONO ksJążkę zaku 
iewski, Kilińskiego 105-la pu papierosów PMT wyd. 
SKRADZIONO kartę mel przez „Ruch" na nazw!· 
dunkową nr V XI, legi! sko Felicja Hajduk. 

Zw. Zaw Nazwisko Leoka ZGUBIONO legit szkolną 
dla Wapnl.a.r:i:, Lyżw1ars.ka Zygmunt Majewski, Alek 
nT 6. (13566-G) sandrów, Damyński.ego S5. 

llllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllltllllllllllltlllllllllllllllllllllllllllR 
WYDAJE INSTYTUT PRASY CZYTELNIK 

:Redakcja 1 Adm!nlstrll'eJa t,ódź. ul Piotrkowska 96, 
Stel Centrala 283-00. Red nacz. 125-64 godz. przyj. 
:12-13 Rek reta.1-z od pow 204-75 l!odz przyj„ 10-12, 
i:dz.lał 1\1 ~1 r·11towl<'Za 2 
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hia·nice, Skargi . nukuje pomieszczenia nia butów zamszowych ska. ul Fels'Zt:vńsk:iego 30 Jokumenty na nazwisk< gospodarczy 141-10. dział sportowy 208-95, 
' El dzlał miejski 114-32 dzJ,ał listów 143-80. 

-
ł,QżRA polowe siatki 
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"
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rw oodwórzu) ~~::i~0";'.:]esfr~~~J°ną l~~ro ZGUBIONO leglt Ubez- EDział ':ifo~~e:ń ~~t~~~~~k;ct~~~~~dz~~~~~ścr 114-75 
sprze(laż, sklep Więckow- ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 7 n fT n V ~yklową. Rydz W'•dysław '?iecz Spał. Józef Ktosiń 5 czynny 8-lff w soboty 8-14. 

) §Redakc:-la rękop1,sów nie zwraca. za treść 1 terminy 

da n• sktadzle Zakład 
'I'Rn1c•ero;k 1 l'>J~,-IJ'O'Vl('Z3 ~~2 

M:oTor:vKJ.E: - Chu'ey 
?5o z ko•r<"m Arń e 25q 
Okri..,vj!'lle l::'rnP'"lam. Ja-
•na s (Julianów). 

''kiego 1. <
13759

-Gl chnią wszelkimi wygoda ZGUBIONO okulary w ja Proletariacka 25-7. ski, ul. Chałubińskiego 5Prenumerate miesięczna zł 4 05, kwartalną zł 12.15, 
WYTWORNIA Chemiczna mi w śródmieściu na 1 po snej oprawie na Piotr- 35_37 (13523-G' Si >ółrocznie zł 24.30 przyjmu1ą wszystkie Urzi:dy 
Lńdź. J. Dąbrowskiego 53 kój z kuchnią I l pokój z kowsiklej (przy Zielonej) ZGUBIONO kartę mel- 5' Agenc1e Poc:-zt<>we oraz listonosze mle1scy 1 wiej-
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Zespół 
„Mazowsze" 
wystąpi podczas 
spotkania 
sportowców łódzk;ch 
z kandydatami 

Groźny bokser 
Wyniki konkursu sporfowep:o 

latwiej jest krytykować sędziego 
Adolf Dymsza 

zmierzy swe siły z Kolczyńskim 
na posłów 

W zespole „Mazowsze" wy
niż występując w jego roH decydować 

Kolczyński w swoim życiu 
stoczył 372 walki boksers1cie, a 
Adolf Dymsza zaledwie kitka 
, to ze swoją najinlodszą po-

ł>tępuje wielu rodowitych ło- Na nasz konkurs sportowy 
dzian. Niejeden spośród nich I pt. „Ile błędów posiada ten 
Jeszcze nie tak dawno repre- rysunek" otrzymaliśmy 2.927 
zentował barwy swej szkoły odpowiedzi, ale nil"stety tra'· 
na naszych boiskach piłkar- nych jedynie 7. 

c1yzna siedzący na trybunte I m. 11 i Andrzej Turski, Łódź, 
za bramką ma za długą brodę. Mielczarskiego 33. 
Byli i tacy, którzy dopatrywali Ponadto trzy nagrody pocie
sic; w zawodniku stojącym o szenia za minimalną ilość błę
tok sędziego, iż przedrzeźnia dów (czytelnicy byli najbliżej 
arbitra. dobrego rozwiązania) redakcja 

ciechą. . 
Obaj są popularni Zdawało

by się, że obaj nil! będą mieli 
tremy przed obiektywami apa
ratów filmowych, 

sklch, bieżni lub ringach, Jak się okazało jedni nie zna 
W!ęc ze zr~zumiałych wzgię- ją obowiązujący~h przep1sow 
dow własnle ei spośród 1 ·iłkarskich, innych po prostu 
zespołu „Marowsze" na każ- ponosiła fantazja przy odnaj-

Nie mogliśmy także uznłć drogą losowania przyznała: 

Szymański 
coraz lepie.{ gra 
na szachownicy 

dym kroku chcą przyjść z dywaniu błędów. 
pomocą kolegom i koleżan-
~om swego miasta. Czyż może być błędem, że 

Oni to pierwsi rzucili pro- sędzia jest wysoki Nikt bo· 

za słuszną odpowiedzi jedneg0 Danucie Stobieckiej, Aleksan
<. uczniów, który dopatrzył S·i~. drów koło Łodzi, ul Kraszew
ii: siedząca na trybunie jedna skiego IO - bezpłatny udział 
pani „.gryzie sąsiadowi kape- (dwuosobowy) w wycieczce do 
lusz! Sulejowa - nagroda PTT-K, 

jekt, aby zespół ich wziął wiem nie zna takkgo przepi- Nie jest błędem panujący 
udział w wielkim przedwy- 'su, by np. 2,5-metrowy chaos na boisku. Ileż to razy 
borczym wiecu sportowców mężczyzna nie mógł pełnić ro- oglądamy przecież takie sce-
lódzkich. li arbitra. ny na prawdziwym meczu. Nie 

„Mazowsze" wystąpi więc Jeden z czy- można również do))atrywać się 

w Łodzi nie tylko w piątek, ~ telników „od- braku bieżni wokół boiska, a 
lecz również w sobotę, dnia I nalazł" piłkę byli i tacy, którzy uznali to za 
18 bm. Tym razem w ramach na głowie foto- błąd. 
&potkania svortawców łódz- • reportera filmo Nie wszyscy biorący udzi.-1ł 
kich z kandydatami na pos- ~ wego, podcza& w konkursie wypisali również 
łów do Sejmu. gdy trzyma ją liczbami ilość błędów, wniosek 

Wczoraj zostały już rozpro- za sobą niewia stąd prosty niedokładnie 
wadzone po zakładach pracy sta znajdująca przeczytali warunki naszego 
karty wstępu na wiec. Obok I ;;ię na boisku, konkursu. 
kandylilatów na posłów, licz- drugi dostrzegł Błędów, jak podaliśmy, jest 
nych racjonalizatorów, przo- u jednego z gra 13. Oto one: 
dC>wników tłracy, czołowych czy kolce na 1) sędzia 'bez gwizdka. 
SJlOrtowców łódzkich i zasłu- tutach, zamiast kołków i to 2) gracz z gwizdkiem na 
żonych mistrzów spi)rtu przy- policzył za błąd. A przecież te boisku. 
będą na wiec reprezentanci go na rysunku nie ma. Jeszc'.e 3) fotoreporter filmowy i 
wojska i młodzieży szkolnej. inny czytelnik uważa, że męż sprawozdawca radiowy na 

Kolczyński wycolał się . . 

ł:oisku. 

4) zawodnik czytający książ
kę na boisku. 

5) piłkarz z kijem hokejo

W dztewiątej rundzie turnf.eju 
sza·chowego o mistr:wstwo Pols·kl 
w Ka•towiica.ch rewela·cyj·ny za·wod
ni.k łódZkiego Ogllliwa - Szymań

ski odniósł piękne zwyc!ęs<two nad 
Gada!ińskim (Włórondarz - Łódź). 

.1erzemu Janiakowi, Łódź -
Tuszyn-Las nr 316 bezpłatny 
udział (dwuosobowy) w wy
cieczce do Inowłodza oraz 
Józefowi Pisarkowi, Łódź, 
Myśliwska 9 m. 1 - bezpłatny 
udział (dwuosobowy) w wy-
deczce do Nieborowa. Jest to po zwycięstwie nad mi-

Osoby, które wygr:ały bez- strzem Polski Sliwą (Kraków) 1 

płatne bilety na występ „Ma- n:istrzem Grynield~l - jego trze 
zows·za" zgłoszą się po ich od- m cenny sukces. W1-t owskl (Łódź) 
biór w sekretariacie naszej re oremLsował z Gryn.feldem (W-·wa), 
(lakcji w dniu dzisiejszym od I zaś Makal'C.zyk pokonał Tar11Pw-
godziny 9 do 17. sk1ego z Kra.kawa. 

Pozostali zdobywcy nagród Po dziewiątej rundizf.e tu<t"n!eJu 
mogą je odebrać w sekretaria- prowadzi Sitwa (Kraków) - 7 1 

cie redakcji, Łódż, ul. Piotr- pół pkt„ przed Maka·rczyki·em 
kowska 96, III piętro od ponie (LódżJ - 7 prot. 1 GadaJińskirn -
działku (20. 10. br.). s pkt. 

Mistrzostwa bokserskie Europy 
odbędą się w Warszawie 

z zyc1a srortowego 
r. był on w doskonałej formie 
i gdyby nie wojna ,to niewąt 
pliwie Kolczyósiki potrafiłby 
dla spo.rtu polskiego zdobyć 
nie jeden laur sportowy. 

wym na boisku. 
6) kobieta na boisku. Pisaliśmy w swoim czasie o I nych państw zaproszenia do 
7) pies na boisku. zleceniu Polsce organizacji wzięcia udziału w mistrzos-

A. Kolczyński 

8) fotograf w bramce. mistrzostw bokserskich Euro- twach. Zorganizowane one 
9) bramka przed linią bram py. będą w połowie maja 1953 r. 

kową. Mistrzostwa miały odbyć w hali Mirowskiej w War-
IO) informator z tablicą na się we Wrocławiu. Projekt szawie. 

boisku. ten jednak upadł I przystą-

K I 
lP •WYrzut .z: autu głową za- piono już do prac organiza-

, cyjnych w Wars:iawie; Rai„.d. o ar ze wodnika . . 
, • • 12) dwunastu graczy (razem Wysła:no już do poszczegól- ie z 

UfOCZySCle zamykaJą ,z .. bram~rnrzem> w ~oszuJ.Wh ..,.. . ......,,.....,...,._ . -,,.....,....,.....,,,.--.,..-,..~ 
w paski. 

se-zon 13) żle oznaczone boisko Kole~arz (t) - CWKS 
(brak pola karnego, punktu ,J 

W niedzi·elę kola<rze kończą de
finitywnie teg.oroczny seu.on i jak 
to bywa z.wykle, do<konują urocl!y 

karnego, chorągiewka na środ- 118 plaflSZ y 
ku boiska, brak chorągiew~d 

stego jego zamknlęc.!a. 
Program uroczystości prz·edsta

wia się nas•lępująoo: godz. 8 rano 

w rogu - to przecież jeden Szer.mierze Kolle-Ja.rza ł6'itzikl·ego 
błąd). rozegrają w nie·dl>l'elę, 19 bm. to-

kola·rze zbiorą się z rowi;:rami w Jedynie 7 czytelników roz
Parku Poniatow5ki.ego, przy gma- vdązało w ten sposób knnktJts 
chu Filmu Po1sltiego, skąd z or- · 
kiestrą przemaszerują pod Pomnik i w drodze losowania nagrody 
Wd1..ięczności. Tam po oko.J.icz,no- otrzymali: 
ściowym przemówieniu mistrza- Piłka siatkowa - Łaczkow· 
wie kolarscy Polsk\ Bek, Borucz I 
Pijanowsk.i złożą pod pomnikiem ski Zdzisław, Pabianice, Wyso-
wieni.ec. Barwna defila·da prz.ema- ka 2 m. 2. 
szeruje ulicami: Micki·ewicza, Ale- Wiatrówka - Kęcka Barba-
jam1. KoścluS1Z.ki, Zamenhofa, Piot<r . 
kowską, Moniuszki, a sprzed gma- ra, Łódż, Al. Kosciuszki 99 
chu MDK zawodnLcy odjadą na ro m. 10. 

wa.rzyski.e ~o·tkam,i·e z warszaiw
skim CWKS. Me-cz odbęd7li.e się w<i 
wszy>stkl<ch bronia•ch: w ~paid~·e, 

szabli I no.re-cle. Obie drużyny wy 
stąpią w swych najsilniej.szych 
skla.dach. 
Początek za.wodów o go.dz. 15.30 

w sali Ogn-lwa przy ul. Za'kąt

nej 82. 

Polskie Towarzystwo Turys>tycz
t\o-Krajoznawcze w Łodzi orgaini
zuje w ni-ed-zi·elę 19 bm. Raid Pie
szy. Trasy raidu będą prowad'Lić 
z Radogoszcza, Ozorkowa l Alek· 
sandrowa d<> Lućmierza: 

Z Radogoszcza wyjdą zrzeszeni·a 
sportowe, z Alek•sa.nd.rowa - wszy
stk·ie komisj.e turystyki kwali:fi -
lwwanej przy PTTK oraz osoby 
indywidua•lne. Z Ozorkowa grupy 
z terenu Łęczycy i Ozorkowa. 

Impreza ta zorgan!zowa.na zosta
ła dla p·oparcia Programu Wy
borczego Frontu Narodowego. Nie
zaJ.e:iml!e od zdobywania n0<r-my 
SPO z Matrs:zów Jesiennych (tylko 
n.a trasie Radogoszcz - Prob-Os.z
c.zewice) uczestnikom zaliczy się 
przebyte km do Odznak Tuicystyki 
Pieszej, 

Dymsza ·zdradza niepokój. 
Dyskretnie zapytuje Kolczyń
skiego, o wagę, formę itp. itp. 

A pelen werwy i optymizmu 
, Kolka" w odvowiedzi propo
nuje mu krótki sp..11 ring przed 
rozpoczęciem nakręcania sce
ny. 

Dymsza rezygnuje z roz· 
grzewki. Z dwojga złego woli 
już walczyć na komendę reż11-
sera. 

Wreszcie zapalają się reflek 
tory. Rozpoczyna się pierwsza 
próba. Atakuje Dymsza. Wi
docznie porywa go tempera
ment, skoro uderzenia jego są 
coraz silniejs:oe, coraz bardziej 
soczyste. Kolczyński' inkasuje 
to prawy sierp, to lewy prosty. 

Czy Kolczyński przez trz11 
rundy okaże się w ringu ła
godnym barankiem czy w pew 
nej chwili nie zapomni o tym, 
że porusza się przed obiekty
wem. 

Takie to pytanie, prześladu• 
je wszystkich. Nawet wielu 
spośród 1.500 statysiów, którzy 
tworzą publiczność bokserską 

do filmu pt. „Jeden dzień w 
Warszawi.e". 

Pierwsza runda jest wyrów
nana. Reżyser każe publiczno· 
ści nagradzać oklaskami Kol· 
czyńskiego, bo to on jest 
bokserem z prawdziwego zda· 
rzenia. A Dymsza? Ten jest 
wiecznie niezadowolony. wszę 
dzie udaje wielkiego mistrza. 
Walczy nonszalancko, sarka 
na kierowników, wykrzywia 
JJsta, gdy spogląda na sędziów 
punktowych lub publiczność 
- slowem - zmanierowani/ 
do gruntu typ. 

Wreszcie stop! Scena skoń· 
czona. W hali sportowej na 
Widzewie gasną na chwilę ref 
lektory. Cichną aparaty filmo
we. Schodzą z ringu bohaterzll 
tej sceny. Obaj są zadowoleni, 
!Jo nte ma ptzecież powodów 
do zmartwień. Wiedzą dobrze, 
kto zwycięży w tym wielkim 
pojedynku. 

Na pożegnanie Dymsza szep
ce tylko do ucha swemu ru· 
walowi: · 

- Kolka, nie zapominaj, że 
przekroczyłem już„. trzydziest
kę, a ty traktujesz mnie jak 
kandydata na mistrza Europy. 
:Zaręczam słowem, że nie 
uszczknę a.ni listka z twego 
'Wieńca sławy. Przecież nie 
u·~zyscy czołowi bokserzy świa 
tu kończyli nokautem swą 
P· ęknq karierę sportową. Pod 
tym względem nie warto b11ć 
wyjątkiem. wL 

Antoni Kolczyński postano
wił definitywnie wyc, ''ać się 
z czynnego życia sportowego. 
Kariera Kolczyńskiego była 

bardzo bogata. Zdobył on w 
1938 r. w Ameryce „złote rę
ikawice". W następnym roku 
w Dubli<nie Kolczyński wy
walczy! tytuł mistrza Europy. 

werach przez ul. Narutowicza au- Karta wolnego wstępu na 
to stradą warszawską. gd:i;ie na roz zawody organizowane w roku 
widleniu s.zos za mostem o ~odz 
10 na.siąpi start do wyścigu. ~952-53 przez Włókniarza -

Program przewiduje wyści.gl na Jolanta Zawadzka, Łódź, 

Mecz żużlowy 
W n.ad.chodzącą niedz>elę, na to

rze żużlowym w Ło<lzi odbędzi·e 
się towa.rzyski mecz reprezentacji 
motocyklowych Gwardii z Bydgo
szczy 1 Ogniwa łódzkiego. 

Udany rewanż 
Obecnie Kolczy1'lsk.i posta

mowił poświęcić się pracy in
struktorskiej. 

100 km dla "awodnLków I i II kla- Wierzbowa 34 m. 5 
sy mis.trzowskiej, na ~o km dla Gwardia (Kr) - CWKS 2:1 

Karierze Kolczyóskiego 
przeszJwdż.iła wo·jna. W 1939 

klasy III, 30 km dla turystów „rze Druga karta wolnego wstę
·,zonych i niezrzeszonych oraz n.a pu na zawody Włókniarza -
to km dla kobiet zrzeszonych i Bielecka Wiesława, Łódź, 
niezrzeszonych. 

Gwardia wystąpi w składzie: Na
zimek. Kurek, Malinowski, Btajd-a, 
G.aryantosiewi·cz. Jeżewski, Wierz
chowski, Sander. 

Mimo powszedniego dnia i Piłkarzom Gwardii uda!o 

Reorganizacja 
Organizat.orLy proszą zrzeszenia Skrzywana 20. 

1 kola sportowe, by wydały pole- Po dwa bilety na dzisiejszy 
cenia swoim 1.awodnikom do wys1a występ „Mazowsza" przedsta-
pienia na uroczystości w dress8ch . . . l' 

Ogniwo wystąpi w skla·dzle: 
Pruchniak, Stawec.ki, Krajewski, 
Dylong, PupeT, Salawa, Dziewul
ski. 

wczesnej pory (godz. 14) roz- ~ię to, gdyż odnieśli zwycię· 
poczęcia mecz,u między kra- stwo 2:1 (1 :O), zdobywając 
kowską Gwardią i CWKS ze- bramki przez Jaskowskiego w 
brało się na bo·isku Gwardii 26 min. przed przerwą i przez 
kilkanaście tysięcy widzów, Mordarskiego z rzutu karnego z odznakami, oraz w koszulkach w1en1e wieczorowe) wygra J -Żle się dz i ało dotychczas w se.k

cji piłki ręcznej wśród koszyka
a-zy łódvkiego Kolejarza. 

Postanowiono wif'c zwołać wal
ll'le zebranie oraz ctcik,m.ać wyboru 
l!lowege> zarządu . 

i szarfach mistrzowskich . Zdzisław Gamoó, Pabianice, 
.Pr-zypominamy, że kolarze . Włók-1 Karniszewska 19 Halina Mar 

ma.rza zctoby!i w tym sezonie 6 ty . • .' 
tulów mistrzów Polski. c:mkowska, Lodz, Łąkowa IO 

Bilety spr.zedawan.e są w MOI, 
Pt"'ZY ul. Piotrkowskiej Hl4 i Za•ka•t 
neJ 82 

. ~wardia grała z wielką am· w 24 min. po przerwie. 
b1c2ą. Wyrównującą bramkę zdo-
Chouziło przecież o wydo-1 był dla CWKS Sąsiadek pięk

b~cie się t .zagroż?nego spad· nym przerzutem nad wybic
k1ern„ c_ •• tatmego mie.isca w ta- gającym Jurowiczem. Zebranie odbędzie się jutro o 

godz. 14 w sali przy ul. Więc.ko•W
skjego 21. 

Cię:il~o saplą.c ml~dzynaro•dO•WY podąg 
Wtoczył się na dworzec Par1s Nord. Tlum 
pasażerów z peron6w odplY'llął, w wę
glarce tył.ko przylrn·<m.ięty w kąóc Aga
PH o.cze<kiwal na swy;ch wybawrów. 
Zdawał sobie srraiwę, że ma Je.dy.ną 

fłza.nsę I tel sz·rnsy n:ie chc;a1 utradt. 
Nie znal Języr:a. a calym k-ie.runkl•,m po.~ 
szu.Jtiwań Suliń•.J<iego była !«>perta z 
adresem nadawcy. 

Po-ciąg w.acal dopiero nast<:>pn•ego 
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dnia. Było więc trochę eza•stt. Ag'.1'1'1Jt P~· 
wiedział ma.szyntstoro o celu sweJ podro· 
ży u'>arwil to o.powieścią o swo·'.·ch przy
g'<>'d:i-oil w drodze, ci zgodztLi się mu po
rnó-c: 

- Ja też nie znam dobrze Paryfa, aJle 
mam tu "najomy-ch oni cl pomo,gą. 

Wsiedli więc w taxi l udali się na Je•d· 
no ~ robo1'nt1czyich prze.ttm-i,eść. Rioozi,na 
Ludwkzaków była w kompłe-cle. W za· 
klada.cl1, gdzie pracował emi:gra111t Lud"'i· 

Początek zawodów o godz. 14.20. 

•• li I --,- .A •6 {29) bell gru.~· II. Gra była bar\fzo zacięta, 

cza.k trwał jut C1Jwarty tydzień strajk. 
Agapi•t słuehał o tym, jak kapitali~ci 

w:nmagają swój wyzysk, ja.k franeuska 
klasa robotnicza z n·imi walczy, porów
nywał st.o.sun,ki panujące w opus»r1Lone·j 
przed lcLJ1koma dniami Polsce„. Nie, tu
taj też n.ie miał nk do r1Job<l'ty. Sytua•cia 
wyglądała przecież 11Jiema.1 ja•k w kra.ju. 
Ni·e mógł się wię·c dll'czekać, kiedy bę
dzie mó~l si>ytać, ja.1< do,l.echać do uli·CY 
St. Honore, gd:iiLe zatrzymał się Sui.iński. 

---·-- początkowo gwardziści atalrn

Rozmowa przeciągała ~lę. W końcu 
maszyn~sta 1Jop0<wie-d'Zial o hi~tori~ Agapi
ta. Polecił go O•pie>ee Lnd•wicza.kó·v, saan 
bowiem mia.I Już wracać. 

Następnego ranka Agapit obdaJrzoony 
wska.zówka.mi, planem narysowanym 
pr2lez LudwLczaka oraz ldlkuset franka
mi, na które wymi·en•ił mu posia.dan<i 
pi·e·n•iądze maszynista - wykupił hil'~t 
i wą~kilml schodami sze,dł do metro. 
Wsiadł i piln.iJe uważał na stacje, 

wali przez 10 minut. Zdobyli 
nawet bramkę przez Patkola 
w 24 min„ jednak gwardzista 
był na poa:yc.ii spalonej i sę· 
cizia żurek z Sosnowca bram
ki nie uznał. 
Następny okres gry do przer 

wy wykazał lepszą grę ze
społu CWKS, który jednak 
mimo dobrych ataków nie zdo 
łał uzyskać bramki. Na prze
s?.kodzie stanął dobrze bronią
cy Jurowicz oraz obrońcy i 
pomoc Gwardii, którzy nie 
dopuszczali groźnych napast· 
ników CWKS do ~trzału. 

T„ bela po tym meczu przed 
stawia się następująco: 
1) Ogniwo (Byt.) 7 10 11:11 
2) CWKS 7 8 15:7 
3) Gwardia (Kr.) 7 7 9:12 
4) Włókniarz (Ł.) 7 7 9:14 
5) OWKS (Kr.) 7 5 7:9 
6) Górnik (Rad.) 7 5 10: 13 

A. Targofoll 


